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0 order „człowieka"
Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W. DŁUGOSZOWSKI
 
__ Ludzie lubią ordery, tytuły i te dymy kadzidłowe, otęczające
ich siwiejąco - łysiejące głowy. Zwłaszcza w Polsce. W tej naszej
Pglsce, gdzie do dziś dnia pokutuje duch pséudo-feudaIno-arysto-
kratyczny i duch ks. Piotra Skargi, fanatyzującego rwącą się do
życia Polskę, której cały budzący się w głębinach słowiańskiej du-

szyrencsans - zmrozill ludzle psalmujący w języku umarłym,
wprowatdzając dziwną sztuczność do wszystkich przejawów zbio-
Towęgo życia polskiej gromady.

* "Kler pilnował polskiej duszy, aby nie wstawała z adoracyj-
nych kolan. Cudzy żandarm wlepia! ślepia w polską/duszę i strzegł
aby była pokorna i nie buntowała się rewolucyjnie. A obu tym
sprzymierzonym siłom sprzyjał i błogosławił najtkuściejszy ka-
pital, wpinający, gdzie się dało w imię interesu - świeczki Panu
Bogu i djablu ogarki.

Rozwielmożnienie, sztuczna wielkość, urastająca do megalo-
manji; fałsz na każdym kroku; obłuda w życiu politycznem, spo-
łecznem i towarzysko-prywatnem; beznadziejna głupota, pielęg-
nowana urzędowo przez wszelkich skapucyniałych nierobów i wy-
rwmmszów, wstrzymujących rozpęd koła naszej najnowszej hi-
storji; miljon zabobonów, przesądów, przeżytków, które dawno
trzebaby złożyć na śmietnisku społecznem względnie w pietycze
nem muzeum narodowem; mnóstwo ludzi - a jednocześnie brak
typuczłowieka, tego człowieka, którego miała starożytność w
osobie słynącego z prostoty Diogenesa, który nie odczuwał kry-
aysu mięszkaniowego. zamieszkując w beczce, pijąc wodę dłonią
i usuwając Macedończyka, zasłaniającego mu słońce; resztki po-
kutującej w nas niewoli, na którą czas ogłosić przetarg publiczny,
(licytację) i z wolnej ręki powysprzedawać szarpiące się, dotych-
czas łańcuszki; kilkadziesiąt tysięcy błaznów nadstawiających
piersi do dekoracji orderowej na wszystkich dworach, gdzie tślko

dają „Białego Słonia", „Zielonego Pawia" „Czerwonego Koguta",

„Polonia Restituta", a nie dają, niestety , '

impotentia', , Paralysis progressiva", ,.Cleptomania pecuniosa",

,.Fąłhxs Rasputinis"i t. d., aż do śmieszności i nadwornej i na-

gminnej głupoty; - wszystko to w Polsce mamy w nadmiarze

rii-"zechodza granice narodowej naszej zbiorowej porozbioro-
wej wyobraźni.

Przysłuchajcie się rozmowom ludzi w Polsce.
. E* Moje uszanowanie panu hrabiemu!'- powiada ktoś, ly-

piąc oczyma na jakaś zapomogę.
- Padam do nóżek pana dobrodzieją!...
- Ścielę się do stóp pani generałowej !...

- Całuję rączki pana dyrektoral...

„ = Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku! - pisze się na ko-

percie zwykłemi literami. = # ~

- Proszę o błogosławieństwo Waszą Eminencję...

- Proszę o sprawiedliwość jurisprudenoję...

- Czy mogę liczyć na Waszą Eks-celencję?...

- Czy pan minister ze li na audjencję?...

Tak się mówi, tak się pisze. Pierwszy-lepszy gnój, jeśli m

na kopercie nie wypisać tytułu zaczynającego od J. W. P. - nie

będzie adresata traktował odpowiedni

P Doskonałym terenem dla obserwacji rozmaitych objawów

megalomanji orderowej i wogóle manji jest taka stacja doświad-

czalna, jak sejm-senat.

. Jegomość zbiegiem okoliczności zostaje np. senatorem. Czło-

włEk „Bogu ducha winien", zaczyna odrazu robić się „ważny"...
W:)źnemu ręki nie poda. W razie bójki na ulicy - powiada do
stójkowego: „ja jestem'senator!" Szarym, bezimiennym ludziom

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ejy

WŁOSI BĘDĄ EMIGROWAC DO KRAJGW $ROD-

KOWEJ I POŁUDNIOWEJ AMERYKI

Przedstawiciel rządu włoskiego udaje się w tym celu do re-

publik południowo-ameEknńskicb

 

  
 

 

 

 

   

. RZYM, 3 listopada. - Admi-
ral Vinci, włoski komisarz im-
gracyjny, wyjeżdza do San Do-
mingo dla zawarcia umowy z
rząda#i republik środkowo i po-
ludniowo - amerykańskich "dia
przyjęcia imigracji włoskiej, któ
rej odpływ do St. Zj. został pra-

wie zupełnie odcięty przez ogra-
niczenia imigracyjne.
Po zawarciu układu imigra-

cyjnego z rządem San Domin-
go, wysoki włoski komisarz e-
migracyjny uda się w tym sa-
mym celu do wszystkich repu-
blik południowo-amerykańskich.

WYBUCH NOWEJREWOLUCJI W BRAZYLII

Oddziały rewolucjonistów zostały rozbite w fiierwuej
potyczce:

„BUENOS AYRES, 3 listopa-
da, - Zaledwie umilkły /echa
walk rewolucyjnych w stanie Sa0
Paulo i Paranie, w stanić Rio
Grande de Soul wybuchła nowa
jewolucja przeciw rządowi brazy
lijskiemu.
Powstańcy protestują przeciw

© tyranii rządu federalnego, który
prawie zupełnie zniszczył samo-
rząd: stańowy, zagarniając całą
władzę w swe ręce.
Oddziały powstańcze w stanie

Rio Grande de Soul nie miały
jednak większego szczęścia, ani-
zęli oddziały powstańców w sta-
nach Sao Paulo i Paranie, Za-
raz w pierwszem spotkaniu z
wojskami rządowemi zostały roz-
bite i odpędzone w kierunku gra-
nicy republiki Urugway.

 

  

 
': Morderstwo z zazdrości -
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przez kochanka
Łoomis'a, który następnie sobie
usiłował odebrać życie. Panna
Undreiner, będąc zaręczoną z
Loomis'em, pozwoliła sobie wy-
jechać na przejaźdźkę automo-
bilowg z jednym z gości hóte-
lowych "

Lotnik holenderski leci- na-

okołoświata

 

KONSTANTYNOPOL, 3, listo-
pada. - Van Derhoop, francu-
ski lotnik, który przedsięwziął
w pierwszych dniach paździer-
mika lot z Holandji do kolonii
holenderskich w Indjach wechod
nich po 4 tygodniach lotu przy-
był do Konstantynopola, skąd
nalychmiast uda się w dalszą

"MONTICELLO, 3 listopada - | podróż do Angory, Bagdadu i
Panna Emilia Undreiner, lat 19, | Karachi, miejscowości położonej

 

ka. z
  a ną śmierć

 

cowego "hotelu |›pa pograniczu Persji i Indji An=
gielskich,

 

  

PERSJA PODDAŁA SIĘ
- ZADANIOM ST. ZJEDN.

Dwuch morderców konsula
amerykańskiego zostało

straconych

TEHERAN, 3 listopada. - Na
żądanie Stanów Zjednoczonych,
rząd perski skazał na śmierć
dalszych dwuch żołnierzy per-
skich, uznanych winnemi współ
udziału w zamordowaniu kon-
sula _amerykańskiego Imbrie,
wykonanie wyroku na których
zostało na pewien czas odłożo-
ne.

Świadectwo dziecka ocaliło
ojca od więzienia

YONKERS, 3 listopada.-An-
toni Szalawa, zamieszkały pn.
16 Madison Ave., oskarżony
przez swą donę o nieprzyzwoite
prowadzenie się i nie dawanie
rodzinie odpowiedniego utrzy-
mania, któremu groziło kilkoty
godniowe więzienie, został ura-
towany od kary dzięki uwadze
obecnej w sali sądowej swej 8-
letniej córki, która w chwili, gdy
sędzia zastanawiał się nad na-
łożeniem wyroku na jej ojca,
oświadczyła, że jej ojciec jest
dobry dla niej i dla reszty dzie-
ci. Sędzia Boote, usłyszawszy
opinię cérkiupgkarzonegonpué-

  

rzonym wyrokiem.

Rząd anglolski wyznaczył eksperta
oticera floty wojennej do zreorganizo-
wania greckiej floty wojennej. !

 

Jesienna sesja włoskiego  paria›
meritu zostaln wyznnczona przez pre-
mfera Mussoliniego na 11.go listo-
pada.

cił gó na pod zamfe|

 

235 Rosjan nie puszczo-

nych do Stanów Zjednoczo-

nych urządziło głodówkę

Na znak protestu przeciw zatrzymaniu we Francji - Z po-

„wodu braku paszportów i wiz

7
CHERBOURG, Francja, 3 li-

stopada. - 235 politycznych u-

chodźców _rosyjskich _zostało

wstrzymanych przez francuskie

władze od wyjazdu do Stanów

Zjednoczonych z powodu braku

potrzebnych paszportów | wlz,

ma wyjazd do St. ZJ.

Zatrzymani przez rząd fran-

cuski uchodźcy rosyjscy urzą-

«dzili głodówkę na znak prote-

stu przeciw ograniczeniu praw,

przysługujących -politycznym

przestępcom, którzy na zasadzie

amerykańskiej konstytucji, jako

ofiary despotyzmu bolszewickie

go mają dozwolony wstęp do

Stanów Zjednoczonych.

NIEZWYKŁA EKSPLO-

ZJA PODMORSKA

Okręt japoński z trudnością

uniknął:filllmofy

TOKIO, 3 listopada. - Na
dnie morskim pomiędzy wyspą
Formozą i wyspami Lochoo, mia
ła miejsce gwałtowna eksplozja
podmorska, której siła była tak
gwałtowna, iż wody oceanu
Spokojnego zostały gwaltownie
wzburzone na znacznej prze-
strzeni. Okręt japoński ask:»

czony przez eksplozję z trudno-

ścią uniknął katastrofy zalania

przez wrzącą wodę i olbrzymie

masylawy wyrzucanej z ogrom

„ną siłę na powierzchnię wody.
Wysłane na miejsce wypadku

komisje geologiczne mają do-

konać pomiarów dna morskie-

go, by się przekonać, Jakie zmia

ny zostały spowodowane na dnie

morskim skutkiem gwałtownego

„zaburzenia w głębinach mor-

skich.

 

NA GŁUPOTĘ LUDZKA

NIEMA LEKARSTWA

ZION, ILL., 3 listopada. - Lot

powietrzny naokoło świata lot-

ników amerykańskich nie po-

trafił przekonać Vilbura Glenn

Volivy, przewodniczącego chrze-

ścijańskiego katolicko-eposko-

palnego kościoła w tej miejsco-

wości, że ziemia jest okrągła.

Zarozumiały duchownik, tłuma

cage swolm wyznawcom swoje

poglądy o budowie ziemi dowo-

dził, że lotnicy amerykańscy nie

dokonali lotu naokoło ziemi, któ

ra, jako płaska, nie może być

okrążona, ale-zrobili tylko koło

w powietrzu nad płaską ziemią

i powrócili po czasle do punktu,

z którego wyleciell, W kołach

lotników amery! sta-

nowisko sajęte przez zarozumia-

jego duchownika wywołało sil-

ne oburzenie.

 

 

TRAGICZNA KATASTROFA KOLEJOWA

10 osób zabitych, siedem umierających, 40 ciężko rannych

 

CHICAGO, 3 listopada. - Dzie-
sięć osób zostało zabitych, sie-

dem› umierających, czterdzieści

rannych skutkiem najechania po

ciągu ciężarowego kolei Chicago,
Milwaukee-St. Paul na tram-

waj uliczny, przepełniony pasa-

żerami. . z

Powodem katastrofy był straż-

 

Orzeł zmuszony do

ucieczki przed groma-

dą 3,000 kraków

NEVERES, Francja, 3 listo-

Mieszkańcy miastecz-

niezwykłe-

go widowiska, Gromada kru.
ków, obliczona, na 3,000 sztuk

goniła olbrzymiego orła, któ-

ry zobaczywszy się otoczonym

ze wszystkich stron przez za-
wzięte kruki, szukał ocalenia

wśród domów miasteczka, -

gdzie następnie został zastrze-

lony przez właściciela wys

ku. Natychmiast po zastrzele-

niu orła, którego rozmiały do-

chodziły do 9 stóp przy roz-

pięciu skrzydeł, gromada kru-
ków rozleciała się w różne

strony. -

NIEBEZPIECZENSTWO

KRYZYSU POLITYCZ

NEGO W TURCJI

WIELU GENERAŁÓW USL

ŁUJE DOKONAC ZA-

_ MACHU STANU

     

  

 

  

 

 

Dla obalenia rządu ›Kemala

Mustafy Paszy

KONSTANTYNOPOL, 3. listo-

pada. -- W sejmie tureckim roz-

poczęła się gwaltowna walka dla

obalenia prezydenta Kemala Mu-

stafy Paszy.

Na czele opozycji stoi były pre-

mjer Raof Bey, popierany przez

generałów. Ali Fuad Paszę, gen

Kiazma Kara Bekira, pogromcę

powstania armeńskiego w 1920

roku, gen. Refet Paszę, dowódzcę

wojsk tureckich w Tracji, pod-
czas wypędzania wojsk greckich

z tej prowincji.

Dzewid Pasza, dowódzca wojsk

tureckich na froncie Mossulu
Dzjafar Pasza, inspektor wszyst-

kich tureckich sił zbrojnych zres

zygnowali, by wesprzeć atak o-

pozycji, zamierzającej obalić

rząd Ismeta Paszy i Kemala Mu-

stafy Paszy, jako odpowidezjal-

nych za obecny kryzys finanso-

wy Turcji, który grozi krajo

zupełnem bankructwem z powo

du odmowy pożyczek zagranicz-

nych przez kapitalistów europej-

 

 

 skich.

dzisiejszych wyborach w St. Zjedn.

|WSZYSCY KANDYDACI PEWNI

 

ZWYCIĘSTWA W WYBORACH

Wybory obecne będą miały wielki wpływ na przy

sze ukształtowanie się stosunków Politycznych
.. NEW YORK, 4 listopada. - Przeszło 30,000,000 obywał."

i dbywatelek Stanów Zjednoczonych stanie dzisiaj do urny wy>
borczej, by wybrać cały rząd kraju na przyszły okres 4-letni. "

- -Kandydaci p ych partji, ubiegający się o najwyższy
urząd prezydenta są pewni zwycięstwa, Prezydent Coolidge, kan-
dydat partji republikańskiej, pozostającej obecnie u steru: rządu
jest pewny swego ponownego wyboru olbrzymią większością gło-
sów. «

 

Takie same przekonanie ma John W. Davis, kandydat demo»
kratyczny na urząd prezydenta, opierając swą nadzieję, na nieza-
dowoleniu ogółu obywateli z nadużyć i przekupstw wykrytych
wśród sfer rządowych za ostatniej administracji partji republi-
kańskiej.

Senator La Foliette, kandydat partji niezależnej, popieranej
przeg Amerykańską Federację Pracy, również pewny jest zwy-
cięstwa, zo względu na olbrzymie uświadomienie warstw robotni-
czych w Stanach Zjednoczonych, która poraz pierwszy w swej hi-
storji ośmieliła się wystąpić w wyborach prezydencjalnych, jako -
osobna partja.

Wybory dzisiejsze będą miały niezwykły wpływ na przyszłe
ukształtowanie się wswnętrznych stosunków politycznych w Sta- >
nach Zjednoczonych. Wyniki dzisiejszych wyborówwykażąp.ile
stare partje straciły na wpływach wśród sfery ktdsy pracującej,
a ile zyskała partja niezależna, co może być w przyszłości decy-
dującem o rządach kraju, ze względu na olbrzymią ilość głosów,
jaką przedstawiają bezsprzecznie zorganizowane warstwy robot
nicze.

 

KNONSERWATYŚCI W ANGLII PRZYGOTOWIJĄ

SIĘ DO OBJĘCIA RZĄDÓW.

Premjer MacDonald we wtorek złoży swą rezygnację królowi

 

 
tomobili, używancgó"do &dfóW
służbowych. Prasa robotnicza
jest zdania, że premier MacDo-
nald zwróci prezent «wemu przy-
jacielowi. Wskład przyszłego rzą

LONDYXN, 3 listopada. - Per-
wszy rząd robotniczy zakończy
swoje istnienie jutro, gdy prem-
jer MacDonald wręczy swą re-
zygnację królowi, który tego sa-
mego dnia poleci Baldwinowi, du konserwatywnego wejdą nie-
przywódcy -zwycięskiej -partji |wątpliwie wszyscy byli mlnistro-
konserwatywnej sformowanie N0 wie poprzedniego rządu konser-

wsze rzady, watywnęgo.
6 wa| e

kie zainteresowanie wywołuje
przyszły skład gabinetu i domy-
sły co zrobi premier MacDonald
z 30,000 funtami szterlingów ak-
cyj w fabryce biszkoptów, które
mu dał największy udziałowiec
teżje fabryki na utrzymanie au-

ZE ŚWIATA

W Anglii nastąpiło otwarcie na
większych w świecie łazienek, któ
tych baseny zawierają 3,150,000 galo-

 

 nik kolejowy, który p
alkoholem pospieszył się z pod-
niesieniem ramp i przepuścił ca-
ly szereg automobilow na krzy-

w chwili, gdy nadjeżdzał
pospieszny pociąg towarowy, Za
automobiłami ruszył tramwaj, a-
le skutkiem załarasowania toru
rantwajowego przez automobile,
nie mógł przyspieszyć przejazdu
przez krzyżówkę i został roztrzas
kany w kawałki wraz ze znaje
dującemi się wewnątrz pasażera-
mi.

Pamiętajcie o Funduszu im.

. Józefa Piłsudskiego! «

  
nów wody

Po trzech dniach błądzonia po mo-Papież ogłasza nowego świętego

" Curate'a Vianney zmiasta Ars
 

-pralata zasłużonego dla ko-
ścioła rzymskiego, świętym
reymsko-katolickim.

Papież podczas odczytywania
dekretu o. kanonizacji Curate'a
na świętego, wygłosił do zgro-

ar-
dynałów, biskupów i mniejszych
prałatów przemówienie, w któ-
rym tylko powierzchownie do-

RZYM, 3 października. - Pa-
pież Pius XI, pragnąc dać fran-
cugkim katolikom dowody swej
łaskawości, w chwili, gdy fran
cuski rzgd' premjera Herriota,
zajął nieprzychylne stanowisko,
względem kościoła rzymsko-k
tolickiego zrywając z. Watyka
nem .stosuni dyplomatyczne,
ogłosił Curate'a Vłanney'a z Ars 
 

PARYŻ, 3 listopada. - Ofi-
cer jedynej jeszcze hiszpańskiej
załogi w twierdzy oblężonej
przez Marokańczyków, który
się przedarł przez szeregi wojsk
marokańskich i przedostał się do
głównej kwatery dyktatora Pri-
mo de Rivery, dowodzącego o-
becnie wojskami hiszpańskiemi
w Marokko, zganiony za opusz-

wolwer. i strzelił do dyktatora
dla pomszctenia wyrządzonej
mu rzekomo obelgi.

Primo de. Rivera został ra-

 

 ZAMACHNA ŻYCIE HISZPARSITEGO DYKTATORA

POSTRZELONY PRZEZ OFICERA, KTÓRY PRZEDARŁ SIĘ

Z OBLĘŻONEJ TWIERDZY - OFICER ZOSTAŁ NA-

TYCHMIAST SKAZANY NA SMIERC I STRACONY .
 

sztowany,
i stracony,

GEN. WU-PELFU ZANIE-

CHAŁ BRATOBÓJCZEJ

-- WALKI W CHINACH

skazany na śmierć

TIENTSON, 3-listopada. -

czenie twierdzy, skazanej na pe- | Gen. Wu-Pel-Fu, zdegradowany
wną zgubę, porwał z olstra re- | dowódzca armji rządowej zanie

chał zamiaru zdobycia Pekinu i
ujęcia steru rządów w Chinach
w swe ręce i zaprzestał brato-
bójczej walki postanowiwszy u-

Antony lekko w lewe ramię, zaś l'sunąć się w zacisze prywatnego
jego napasta{k natychmiast sre- | życia.

tknął obecnej waśni pomiędzy
Francją i papieżem, w nadziei, że
lud francuski, doznawszy łaski,
która papieża nic nie kosztuje,
wpłynie na rząd premiera Her-
rot'a, by z powrotem nawiązał

 

Prezydent Teao-Kum, który
zrezygnował ze swego standw!-
ska zeszłego tygodnia wręczył
wielką pieczęć państwa nowemu
rządowi powołanemu do władzy
przez chrześcijańskiego genera-
Ja Feng-Vu-Hiangs, który za-
władnął Pekinemt przy pomocy
zamachu słanu.

Rokowania włosko-serbskie

utknęły na martwym

punkcie:

ne z Francją.

NIESZCZĘŚLIWA W MIL /

ŁOŚCI SZUKA SZUBIENICY

PHILADELPHIA, 3. listopada.
- Przystojna 23 letnia Betty Ka-
plan, zawiedziona w miłości, w
przystępie rozpaczy, rzuciła 'się
pod koła automobilu. Szofer au-
tomobilu dzięki niezwykłej zrę-
czności, skręcił gwaltownie w

 

_ RZYM, 3 listopada.- Roko-
wania włos@-serbskie, mające
na celu załatwienie. nieporozu-
mies serbsko-wloskich, utknęły
na martwym-punkcle na skutek

nalkę od pewnej &mierci. Zabra-
na do szpitala patina Kaplan: o-

iż nieszczęśliwą mie
łość odebrała jej ochotę do życia.

 

 

--
żądania delegatów włoskich, do- wm
magających się rewizji umowy Pamiętajcie 0 Fad.“ Im.

i kolejowej . Józeta Piłsudskiego

  

zerwane stosunki dyplomatycz- |*

bak swój automobil, ocalając de- |

 
i

 

u zostało uratowanych od pewnej
śmierci na pełnem morzu trzech spore
towców, którzy wyjechawszy na prze-
fużdźką przy brzegach Florydy, skute
kiem zepsucia motoru zostali zniesie
ni falę na pelne morze, gdzie zostali
znalezient przez włoski okręt Goda,
ndgżający do New Yorku. -. .

Król angielski Jerzy pobiera pięć
dolarów rocznej pensji z tytułu swego
urzędu głowy kościoł angtelskiogo.
Król Jerzy jest obowiązany ze wzglę-
du na swoje stanowisko królewskie
do wygłoszenia tylko jednego kazania
rocznie za co mu pięć
dolarów. ,

Schronisko na Górze św. Bernarda
istniejące od tysiąca lat nie pobierało
żadnego wynagrodzenia za pomoc
udzieloną podróżnym w potrzebie

raniczajye. sig. do dobrowoinyth
otlar składanych przes podróżnych w
miejscowej kaplicy klasztornej.
Z blogiem czasu otierność zmniej.

szyta się do tego stopnia, #£ zakon
nie ntrzymujący schronisko widzieli
się zmuszeni swoje schronisko prze-
kształeić na hotel z doświadczonym
zarządcą, ożeby pokryć wydatki pres-
znaczone na wtrzymante schroniska,

General Ludendorit" pontósł |nat-
większą w swem Życiu porażkę, gdy
organizacja otlcerów niemieckich od-
mówiła powzięcia jakichkolwiek kro-
ków przeciw decyzji wybitnych gene:
Tpłów bawarskich, którzy wyrzuciit
udendortfa zo swego stowarsyszenia

goneralsidego za napastliwg. kryty.
:. byłego bawarskiego następcy tro-

u.

W Genewie tebrała się poraz pier.

wary -międzynarodowa -konferencja

dla położenia tamy rozwijającomu się

W ostatnieh lntach coraz bardziej

Bańdlowi narkotykami.

Konferencja będzie się starać zmie.

niś uchwały konwencji haskiej z 1812

roku porwalajgee} x patente. optum

w koloniach państw europejskich na
Dalekian Wschodzie
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Baczność dzieci Szkoły

Rady Oświatowej

We czwartek, dnia 6 iistopada,
o godz. 6ej wieczór, w Domu Na-
rodowym rozpoczną się lekcje

pod kierunkiem pani So-
nel, przeto wzywa sig wszystkie
dzięci, które chcą brać udział w
śpiewie, aby stawiły się punktuwl
nie na oznaczony czas do Domu
Narodowego. Zaś dzieci, grające
nu skrzypcach, lub innych instru
mentach, niech równicż stawi
się wtym samym czasie, gd
Zarząd Szkoły ma zamiar stwo-
rzyć. orkiestrę dziecięcą.

. Stanisław Rozen.

  

Ważne dla Weteranów
i ich rodzin
 

Każdy zoh
nierz i rodzina poległego żołnie-
rza powinni natychmiast wnieść
podanie o BONUS kompenzacyj-
ny. Podania takie wystawiane są,
zaopatrzone odciskiem palców,
świadectwem notarjalnem itd. w
biurze Legionu Amerykanskiego
pn. 129 East 30 ul. Klub Czerwo-
nego Krzyża, rog Lexington Ave.
między 10 przedpoł. a 10 wiecz.
Aplikanci powinni ze sobą przy-
nieść dokumenty demobilizacyj-
new

 

Odezwa Chóru „Chopin"
do rodziców
 

Drodzy Rodzice:-

Wiecie chyba dobrze, że mło-
dzieży naszej grozi wynarodowie-
nie zupełne. Dzieci. zapominają
języka i obyczajów narodowych,

ywają wypadki, że nie-  

  
  

 

y wypierają się polskości.
Nie jest to bynajmniej wina
asza, drodzy rodzice, ale oko-

liczńości; które się na to składa-
ją. Praca ciężka połączona z wale
ką o chleb powszedni nie pozwa-
la Wamna urabianie duszy dzie-
cięce muli”; na prądy dobre
i złe.
Mając na celu walkę z temi prze

ciwńościami, Two Spiewu Chopin
w Bronx zorganizowało chór dzie

cięc
%%%”?th'tego chóru spo-

czywa w rękach znanego i do-
śwładczonego na" niwie śpiewa-
czej dyffenta $. Ggsiewskiego.
Zadaniem dyrygenta oraz Ko-

miletu Oświatowego jaki powstał
przy Twie Chopin będzie uczenie
dziatwy piekni narodowych, ję-
zyka polskiego, a także zaznaja-
mie! ż dbycmguml ojców i dzia
dów. naszych.
Prosimy więc Was ojcowie i

matki, którzy kochacie tak dzie-
ci swoje, jak i daleką ojczyznę
Polskę, o przysyłane dzieci Wa-
szych na próby Twa, które się
odbywają w Domu Narodowym
przy Courtlandt Ave,, Bronx, we
wtorki'6godz. 4ef-po pot., a re-
czymy, że otrzymają należytą o-
piekę oraz wychowanie takie, Ja
kiego Wy, z powodu różnych o-
koliczności życiowych, nie byliś-
cie w stanie im dać.
Mając nadzieję, iż spełnicie o-

bowigzek względem Ojczyzny i
swych ukochanych istot, kończy
my swój apel okrzykiem

Cześć Pieśni!
Kom. Org. Chóru Dz. przy To-

warzystwie Chopin:
J. Krajewski
M. Jackowski

, A. Jabłoński
© - J. Lewandowski.

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

.. Józefa Piłsudskiego!__

  

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

„Proszę Panie... ja potrzebuję
ubrania. Noszę numer 42."
A może Pani będzie łaskawa

mnie parę trzewików posłać nu-
mer 7

$. K. potrzebuje płaszcza. Ma
bowiem pozwolenie przechadza-
m; sig po podwórzu, ale zimuo,
więc..
Dałem panu „Henrykowi! K

dolara na papierosy, a ou w za-
mian szepnął skromnie proś
o... trzewikinr. 8 i ubranie ur. 39.
lx utrzymał dolara na pupiero-
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Czlcn dolary daliśmy reszcie

pacjentów.

Dzisiaj otrzymałem list od je-

dnego z tych więźniów szpital»

Szanówny Włóczęgo i Wy Pa-

nie z Komitetu Opieki Społecznej

Zbierałem się już kilka razy na-

pisać list, lecz raz, że czasami pod

ciężarem własnej niedoli i usta-

wicznego niepokoju o me bardzo

już nadwerężone zdrowie i o to,
co będzie jutro, a także zwleka-

łem bez powodu 

Przeglądałem mały magazyn,

który prowadzę wspólnie z Ligą
Kobiet, Mamy w piwnicy Domu

Narodowego mały przedział na
wszystkie paczki, zaś w Redakcji

zawsze mam kilka paczek pod rę

ką. Przeglądałem je i zbierałem,

co się przyda, by im postać, re-

sztę dostanę, wiem, że dostanę, bo
listonosz codziennie paczki do-

dzieżą przynosi.

W sekrecie Wam powiem, że

niektórzy ludzie, dobrego i szla-

chetnego serca, posyłają takie

rzeczy dla biednych, że wolę je

na śmiecie wyrzucić, aniżeli ko-

muś ofiarować. Brudne, zabłoco-

ne, zmięte, podarte, prawdziwe

łachmany, którychby ostatni że-

brak na siebie nie włożył.

Otrzymuję też paczki, szczegól-

nie dla dzieci, z których moż: a

czytać wiele, bardzo wiele. Czy-

ściuteńkie koszulki i sukienecz-
ki, wszystko wyprasowane i złu-

żone, wszystkie guziczki przyszy

te, wszystko tchnące czystością i

świeżością, że aż miło na sercu

Ob. S. przyniósł mi wczoraj

gromne pudło, w którem znala

złem sześć par zupełnie nowych

doskonałych butów dla chłopcuw.

Odłożyłem je na Choinkg. Poste

wię je rzędem pod drzewkiem 1

hede śledził twarze chłopców, któ

rzy je otrzymają.

wik e

lelefonowano do mnie z Lllis

Island.
Y. W. C. A, zakłada bibljotekę

dla imigrantów. Ma tam być i

oddział polski, czyby też

Świat" nie mógł kilka starych

książek posłać. ..

„Owszem!"

„Doprawdy?

„Tak, zaraz dzisiaj wyślemy pa

czkę książek,"

„Jakto?"

s „Nu takie cele mamy już przy-
xotowane książki."
Jakże miło było tak powiedzieć
Wybrałem pięnascie toiaow, na-
pisałem kartsę ze spisem i zo-
stawiłem administracji «ares z po
„eceniem, aby paczkę r. inmiast
wysłano na Iulis Isand. Dzię»
kuję WAM!)

   

 
AEOLIAN HALL, 34 West 4rd St.
W Poniedziałek wieczór, 10 Listopada

L

z Landowska |
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Stynny ,Poleka
paichortiet
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Gena biletéw 78¢. i wyżej.
Zarządca ARTHUR JUDSON
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P ie Ligi Kobiet

We śrcdę, dnia 5go listopada,

o godzinie 8ej wieczorem odbę-

dzie się posiedzenie Ligi Kobiet,

w Domu Narodowym, 19 23 St.

Marks Place, New York.

Ważne sprawy! Członkinie u-

prasza się o przybycie.

F. Gabrynowiez, sekr. prot.

Komunikat Konśulatu

Ministerstwo Spraw Zagranicz-

nych niniejszem zarządza, co na-

 

 

stępuje:

Urzędy Polskie zagranicą dla

wszystkich cudzoziemców, jadą-

„cych tranzytem przez Polskę wa-

gonami' bezpośredniej komunika-

cji, Hoeck-van_ Holland-Buka-

reśzt i odwrotnie, będą udzielać

wiz tranzytowych za opłatą 1 fr.

złotego, pobieranego w walucie

kraju urzędowania polskiego u-

rzędu; według kursu giełdy miej»

scowej.

Wizy takie będą zaopatrzone

dopisem „wiza ważna wyłącznie

na przejazd wagonem Hoeck -

van Holland - Bukareszt, lub

  
JIM nych

lzrawaeee

Bukareszt - Hoeck - van Hol-
! land  

  

 

Wieczór artystyczny pani Siemaszko
  

„Ku czci poległych, w obronieOjczyzny" wieczór sobotni wWashington Irving High. Schoolotworzył p. Zygmunt Stojowski,który swoją rzewną elegję odeg-rał, utwór przepojony godnościąsmutku i nabożności, Zakończył„Marszem Żałobnym" Chopina.Majestatyezny ten utwór w ga-mach żałoby, szeptanego bólu,Ikaniem jakowemś wspomnieniewiekuiste nucił o rzeczywistościSmierci, która zamyka księgi i wmorzu milczenia je grzebie.Serdeczność, pełna poezji i nie-zwykła a wielka prostota cechu-ją grę Stojowskiego. Nie też dziwnego, że jego gra znalazła drogibezpośrednie do serc publiczno-ści.Po tej solennej inwokacji wy-stąpiła, niemilknącemimi witana pani Wanda Siemasz-ko. Pierwszy utwór „Obywatelumój Generale" wzruszył wszyst-kich do głębi, W oczach szkliłysię łzy, a tkanie dusiło w krta-ni, bo te słowa były tak swojeskie, tak wielkie i czyste, m takpełne rzeczywistości bólu, że od-razu poddały się dusze, zadygo-tały wtłumionem szlochaniu ser-ca. Łatwo odgadii, że każde sło-wo z głębi rozdartej rany płynie.wiedzieli, że pani Siemaszko mó-wiąc o synu poległym za Ojczy»znę, o swoim własnym mówiłasyny, który jako legjonista ży-cie złożył Ojczyźnie na krwawymołtarzu, w strzeleckim rowie. Wnoc Zaduszek o jego czynie opo-wiadała Matka polskim tułaczom,a gdy skończyła, gdy publicznośćklaskała w dłonie, zgrębnym ru-hem ręki otarła łezkę z kącikówoczu.Ach.. właśnie... czasy walk igórnych polotów, porywów cie-
miętowego narodu, który do Czy-
nu ale urwał Wmdł. nas ku rze-

dała o gas

nace) duszy Ivsowslucgn dziecka,

 

 

 

qudn Slemuzka: największa polska artystka dramatyczna, wy-
stąpi dnia 9-go listopada w sztuce „Djablica" w Washington

Irving High School

o matuli prostej, której syna je-

dvnqzo zabral: Z wielkiem na-
In werwa-

nie z „Ksiąg Plelgrzymslwa" i za

konuyła przemądrym wierszem
 

ZDROWIE

Ix. Med. HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2332 - Bll

  

w „Cel."

Mistrzyni słowa w całe] pełni
nieskalanej piękności stanęła na
wyżynach -Mickiewiczowskiego
natchmenla gdy porwala zahyp-
notyzpwaną publiczność „Odą do
Młodości", od której takie cieplo,
takó siła rozmachu szła, że pu-
bliczność porwana wieszczą siłą
i pelna polotu (bkcm, urządziła

  

 

0 chorobie]: płciowych

Obok raka i gruthc
płciowe stanowią trze
bę niszczącą dziś wszystkie spo-

łeczeństwa. Są one o tyle gorsze,

że po pierwsze mogą być dzie-

dziezne, to znaczy przejść na dzie

cl, jak n. p. syfilis lub szankier

twardy, po drugie, że zawsze i to

całkiem niesłusznie, łączy się z

niemi pewna wstydliwość, która

wstrzymuje chorego od odwiedza

nia lekarza, Chory z początku

kryje się ze swem i

zwyczajnie najpierw się zwierza

swemu przyjacielowi, który zno-

wu. chege oddać mu koleżeuską

usługę, wyszukuje jakieś stare re

cepty lekarskie i.doradzó mu 00

sób leczenia, który | jemu po-

mógł. Rezultat jest ten, że chory

traci dużo drogiego czasu i pie»

niędzy i w końcu udaje się do le

karza, gdy choroba już jest da-
leko i dużo
nia sprawiła. Wstyd ten jest zu-
pełnie fałszywy 1 nieuzasadnio-
ny. Na choroby płciowe trzeba
się zapatrywać tak samo, jak na
inne, n. p. zapalenie płuci zaraz
pun-due się lekarza, Możecie byk
pewni, żaden lekarz was nie
„zdradz est to zresztą zabro›

nione i lekarz może mieć dużo

kłopotu, gdyby czasem zdradził

tajemnicę swoich pacjentów Sam

pamiętam przypadek procesu są-

dowego, gdzie pewien lekarz.

chcąc uratować swą pacjentkę

przed zamążpójściem za chorego

na syfilis, radził jej zerwać za-

ręczyny i „wygadał" się o cho-

robie narzeczonego. Gw młody

«złowiek zaskarżył lekarza o zdra

dzenie tajemnicy lekarskiej i ów

lekarz powszechnie znany w. Kra-

 

   

kowie, mało eo nie stracił dyplo« |

mu. Niech Wam ten szczegół wy:

starczy i bądźoie pewni, że uda

jąc śię do lekarza po poradę, nikt
o dem nie będzie wiedział, Cho-
roby płełowe stały się zarózą, --
chorobą społeczną:
prowadzą do najstraszniejszych
zniszczeń, Wystarczy przejść się
po smlhlnch dif umystowo cho-
rych i nieuleczalnych, by mieć
żywy obraz. nieszczęścid, jakie
choroby płciowe n..p. syfilis mo-
że sprowadzić- Pamiętać należy,
że wszystkie te' choroby są. ule- | '
czalne, o ile. w czas się odrzuci
fałszywy wstyd; nie zwlekajcie |;
więc, ale udajcie się .do swego |
lekarza z całem zaufaniem;. pa-
miętajcie, że tu chodzi o. wasze
zdrowie i zdrowie waszych dzie-
d

(0 samych chorobach i ich ob-
jawach będzie w jednym z na-
stępnych artykułów.)

nieleczone"

 

paul
cję. NajWięcej "atolf afiyzmh | sto
necznej pogody wykazała pani
Siemaszko recytacją z „Pana Ta-
deusza." _Ustęp plastyczny, bez

dramatycznego lub lirycznego na-
pięcia. Nic. Obrazek, A pani Sic-
maszko bez natężenia, bez wysit-
ku, bez sztucznej modulacji gło-
su, opowiadała, a przed oczyma
duszy przesuwał się nieskończe-
nie jasny i cudowny obrazek -
w którym z Nią wpatrzeni by-
liśmy, wsłuchani w lekkie, wolne
opowiadanie. A byla to opowm-
danie tak żywe i jasne i świeże
w kolorach, taka woń świeża i
piękność strugami słonecznemi
spowita słuchoczom się ukazywa
la, iż na chwilę zapomnieliśmy o
sobie i innych.
„Rada Posła Bartka" i bajka o

„Kozie, Kózce i Wilku", trochę
rubaszne i dowcipem zdrowym
przyprawione, były zgoła nową
 

Koło Polskie

W lokalu Koła Polskiego, pnr.
105 przy W. 76ej ulicy, we środę
dnia 5go listopada, o godzinie Sef
wieczorem, odbędzie się zwykłe
posiedzenie członków. Prelegen-
temtego wieczoru będzie gość z
Polski, pan S. Wróblewski, na-
czelnik policji okręgu łódzkiego.
Temat odczytu: Sytuacja w Pol.
sce,

Członkowie i wprowadzeni
przez nich goście są proszeni o
niespóźnianie się.

Czytając Nowy Świat, a w nim
zamieszczone Famine szkiceo
różnych b
posłać dolara. Jak się durable,
to dam wigceJ. Jestem niedaw-
no z Polski, zadłużony jeszcze.

Szczery N. N.
Dolar Twój, który otrzymałem

dzisiaj w liście odłożyłeei i wrę-
czę go osobiście tam, gdzie po-
trzeba będzie najskrujniejsza.

Włóczęga.

 

 

Senator La Follette mówi:
 

My jesteśmy przedstawicielami
prawa i ładu - nasi niepreyJa-
ciele reprezentują to, co jest te-
mu przeciwne. Ku Klux Klan,
organizacja, która z taką życzli-
wością popiera i republikanów i
demokratów, jest zwolenniczką
rządu motłochu i nieprzyjaciół
ką nowych obywateli, jacy co-
dziennie przybywają do naszych
wybrzeży, Nasi nieprzyjaciele mo
wią Wam kłamliwie, że my, dą-
żymy do obalenia rządu, dlatego,
że dążymy do osłabienia władzy
nadużywanej przez sądy i dlate-
go, że domagamy się zmiany w
konstytucji, która musi być naj
pierw zatwietdzona głosami wszy
stkich obywateli w kraju. Pamię-
tajcie jednak o tem, że nasza kon
„stytucja była już dotychczas zmie
niona ośmnaście razy za wolą na
rodu i będzie jeszcze zmieniane
wielokrotnie, w miarę zmiany sto
sunków i w miarę dalszego na»
szego kroczenia po drodze praw-
dziwego: postępu.

strunq‘w bogatej skali dźwięków
i modulacji. Po drogach duszy co
raz wyżej wspinała się, coraz pię-
kniej w natchnieniu wykuwała z
słów martwych życie przeplała-
ne bblem i tęsknotą i miłością
gorzkh, szczebiotala i skarżyłu
się „Przed Sądem", to znów głoś
Chrystusa naśladowała grobowo,
gdy na krzywdy społeczne wska-
zywała, to śpiewała i nuciła o
zaczarowanych myślach dziew-
czyny, błąkającej się po lesie, za.
jętej rozmówą z Jagódeczką. Ca:
łą duszą i sublelnym artyzmem,
pani Siemaszko wykonała te u-
twory, a później w tym samym
duchu urywki z epicznego utwo-
ru Konopnickiej „Pan Balcer w
Brazylji", Nadewszystko wznio-
słą i doskonałą była deklamacja
„Na Anioł Pański," którym pami
Siemaszko wieczór zakończyła,
Poznaliśmy wielką artystkę. -

Tem większą była dla nas, tem
milszą, iż nietylko sztukę nam
przywiozła, ale skarbnicę słowa
i myśli i uczucia, skarby bezcen=
ne, zamknięte w słowie, ktoren,
włada jak mistrzyni wielka. O-
prócz pani Siemaszko i p. Sto-
jowskiego, występem swoim* za-
szczycił i uradował nas p. Paweł
Kochański, który wykonał pro-
gram tak „czysto" polski, że kil-
ka utworów publiczność amery-
kańska nie mogłabrzgołn zrożu«
mieć. Całe puękno jego gry i coś
jeszcze więcej zrozumiała i od:
czuła zato publiczność polska, w
której zmartwychwstały pod
wpływem tej czarującej muzyki
wspomnienia zaklęte, /tęsknoty
nieznane. To też witano i żegna
no go burzami oklasków i okrzy~
kami.
Wieczór sobotni pozostańie na

długo w pamięci Polonii. Wdzię-
czni jesteśmy artystom, jakoteż i
panu konsulowi Grotowskiemu,
pod którego protektoratem wie-
czór się odbył.
 

 

Policja dotychczas nie rozwiązała
zagadki jaką jest tajemnicza

śmierć. panny Ruby Corbett
 

Rialto °
 

Agnes Ayres w obrazie „World-
ly Goods" będzie występowała
przez cały tydzień od „niedzieli 2
listopada.
Sztuka jest układu Paula Ber-

na i przedstawia romantyczne
przygody młodej ambitnej dziew»
czyny, która marży o kul-jena

handlowe;. lecz zmienia swe za-
miary, gdy energiczny konkurent
stara się o jej rękę.
Już jako żona przychodzi. do

przekonania, że pieniądze są po:
trzebą jej życia. W. przededniu
rozwodu sytuacja poprawia się i

sztuka. konczy m xzuęthwie ka
 

  

Tray nio-ny Ford Rooney 1 small spotkały sig w Syracuse £ olar

 

ajk setnej rocznicy Jednej z trójki
 

gram

muzyczny w Rialto, mkzwykle.
bardzo bogaty, oprócz orkiestry
symfonicznej, publiczność usły-
szy znakomitych solistów.

Pamigtajcievo Funduszu Im.

Józefa Piłsudskieso

 

 

   

  

  

  

  

  

i każdegó

Poniedziałku,

Wtorku i Środy
dla

KOBIET
od 1 po południu
do 11 .w nocy

Wstęp 50 centów
Ten sam wstęp

dla dzieci,

ROSYJSKO-

TURECKA

Saratoga Para i
"Electric Boxes".

2nd Street Bath
223 Second St.
blisko Avenue B

   

 

JOZEF KAMINSKI NARESZ-

CIE OTRZYMAŁ ZAJĘCIE

Niestety... stracił jednak...

życie...

Józef Kamiński długo szukał za '
jęcia aż nareszcie otrzymał je i
kazano mu pracować przy demo-
łowaniu starego domu, liczącego
100 lat pn. 371 przy 12 ulicy. Za- -
brał się chętnie do pracy uszezę«
śliwiony na myśl, iż nadchodząca
zima nie będzxe tak sroga i że
przynajmniej będzie miał na u-
trzymam: Popołudniu skończyły
się marzenia Kamińskiego, gdyż
zawaliła się ściana, która
bała pod sobą Kamińskiego. -
Zwłoki wydobyto z pod gruzów
(i odesłano je do kostnicy miej-»
laku), a inspektor miejski natych
miast wszczął śledztwo.
Wynik śledztwa będzie cioka»

wy, szkoda tylko że to Kamió»

skiemu życia nie przywióci, a jee

go rodzinie nie pomoze.

Pierwszy popis muzyki

skrzypiec i fortepianu

w Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place w New Yorku, wa

czwartek, 20go listopada, 1924.

Początek o godzinie 8-ej wieczo- _

rem, Szkoła prof. A. STECA w

New Yorku urządza pierwszy po

pis uczniów. Program bardzo

bogaty z utworów największych

muzyków _polskich -światoweł
sławy, jak: Chopina, Monfuszki;
Paderewskiego, jako też I ob
cych: Bethovena, Mozarta, Wa-
gnera, Clementi itd. Utwory bę-
dą odegrane z najlepszą dokład:
nością i utalentowaniem uczni;
po popisie BAL przy doborowej ,
orkiestrze.
Połowę dochodu przeznacza

sic na Szkołę Rady Oświato-
wej w New Yorku.
Uprasza się Polonię o wap;- j

cie nauki polskiej.
Cześć Nauce!
Bilety wcześniej do nabycia

w Restauracji Domu Narodowe:
go, u p. Bialskiego 125-7ma ul/
1 u p. Ochrymowicza 418-W. 40
ulica.
 

« Rivoli

Betty Compson wobrane „The
Garden of Weeds". występować
będzie przez cały tydzień poesy»
wszy od 2go listopada, Historja
pięknej i utalentowanej chórzy»
stki na tle zycm zbytkownego 1
bezczynnego zawiera wiele dw."
interesujących,

Muzyczny program niez@ykle
bogaty i urozmaicony.

Równocześnie demonstrowany
będzie obraz „The Cave Man", o
którym już pisaliśmy.
 

Piece chheuno'

Piece do Omen-nh
elokldo plecdw

h jakote® domuwmln

EGELGRO’I’H & CO.
Z Mechanic MN“
EWARK, N.  

    

 

 

dull Towarzystw.

nytermin.

 

Do Wszystkich Towarzystw Oświa-

towych i KomitetówPiłsudskiego-

w Okolicy Nowego Yorku

2a względu: na xbllnncy ulgsezon edelytowy. do-

nonlmy. iż'możemy postaraé'sig 0 prelegentéw, któ- '

rzy gotowi są wygłaszać odczyty naukowo na: iy-

Jeżeli. masie zamiar un‘dzlé odczyty w tym

sezonie, napiszoje do nas JAKNAJPRĘDZEJ, abyś

my dla Was zarezerwowali prelogonta na oznaszo« ,

REDAKCJA „NOWEGO ŚWIATA"
OŚWIATOWY,

  



 

- ) ORDER -

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej)
podaje dwa, czasem trzy palce (z okazji jakiejś uroczystości ludo-
wo - narodowej). Specjalizując się w polityce, taki pan uprawia
już pokojowo-przedpokojową politykę: to go „niema w domu", to
ma „ważne narady" - to wreszcie łamie sobie głowę nad dobrem
narodu i nad tem, jakby wygrać coś natej giełdzie politycznej,
gdzie jeden drugiego utopiłby w muszli byle zdobyć w
oczach narodu choćby jedną „Polonię Restitutę" (drugiej klasy),
czy fhnego „Złamanego Guzika" lub „Rozciągniętej Podwiązki",
czy „Starganych Sżelek", na które się pracuje starganymi ner-
wami.

Niedawno dowiedzieliśmy się, że popularny już u nas order
„Polonia Restituta" da się zdobyć bez nadmiernego wysiłku. Wy-
starczy np. dowieść, że wasi przodkowie mieli wystarczającó po-
każny apetyt, powiedzmy, na władzę - a już wstęga gotowa. -
Wystarczy pojechać do Rzymu, wrócić, potem przejechać się do
Częstochowy, do Łodzi i z powrotem, zjeść i wypić z reporterami
piefwszorzednych pism i pismaków, aby napisali: , tenci jeździ
po ojczyźnie i dla niej" - a już macie wiszącą Restitutę (na pier-
si-ach)....

W Polsce wogóle łatwo jest zostać kawalerem orderu, éwig-
tym, błogosławionym pańskim, ministrem, a nawet paskarzem,
lub członkiem archikonfraterni wzajemnej adoracji, która 2do-
bywa dla swych członków odpowiednią ilość odznak honorowych.

Order na piersiach ma mówić zazwyczaj o wartości tych
piersi, Ale niezawsze.

Przed miesiącem np. w Bukareszcie ministerstwo spraw za-
granicznych urządziło bankiet na cześć przybyłych tam dziennie
karzy polskich, którzy już coraz częściej podróżować zaczynają.
Otóż uwagę wszystkich zwracała postać wośnego, który miał przez
całą pierś przewiązane trzy rzędy orderów, przeważnie zagranicz-
nych, między innemi był tam f „Polonia Restituta", wręczony te-
mu panu „za zasługi" nielada. Jakie? Serce mu po rumuńsku
biło dla Polski? Pomagał odbudowywać zniszczoną  sąsiadkę?
Starał się może o pożyczkę zagraniczną dla Polski? Czy był może
dobrze usposobiony dla p. Al. Skrzyńskiego podczas jego pobytu
„in Bucuresti"? Nie, Wszystko to - nie! Ten wofny rumuń-
ski otrzymał Polonię Restitutę z rąk ministra polskiego J.W.P.
księcia Sapiehy, którego rzeczami (pospolitemi) opiekował się gor.
liwie wtedy, gdy mości Saficha reprezentował Polonię Renegatę
na dwarze królowej Marji, słynącej (nie cudami) obecnie z wdzię-
ku monarszego i z wdzięków więdnącej kobiecej piękności. Oczy-
wiście nie mam nie przeciwko temu, aby każdy woźny, posłaniec,
karawaniarz, alfons (nie Daudet) czy su-tener fnógł liczyć na
jakikolwiek order zasługi publicznej czy prywatnej. Jak już de-
korować - no to wszystkich, bez wyjątku, aby się stało zadość

. niejakim postulatom nowoczesnej demokratyczności.
Ale czy to wszystko nie zacznie być naprawdę zabawne, jeśli

się okaże, że za przeniesienie ministerskiego kufra z miejsca na
miejsce można z miejsca dostać Restitutę i napiwek demokra-
tyezny.

Bo trzebaby wspomnieć niekiedy, że o ile sam właściciel or-
deru - niewiele jest wart - to order nie pomoże, choćby tylko
dlatego, źe lepszy jest łotr na krzyżu, niż krzyna łotrze.

Ostatecznie jeśli nasza orderomanja, tytułomanja, megalo-
Tanja jest zjawiskiem nayodov-Fem - mam zaszczyt 'spotęgować
tę cnotę wnioskiem następującym: Mianowicie proponuję, abyśmy
ustanowili w Polsce order „Człowieka" i obliczyli ilu z 30.000.000
ludzi zamieszkujących przedmurze nad-ludzkiej głupoty, przesą-
dów, zabobonów, wiślanych cudów, pasko-plastów, skoto-pasków,

ych wrzasków, kozłowi ver ów trójzab
wybgmwych. wybornych i wyborczych kretynów -- ilu będziemy
mieli kandydatów na order „Człowieka" (bez pensji, oczywiście,
dożywotniej) ?.

PŁYWAJĄCE PANSTWO GENERALA CLEBOWA

 

 

 

 

 

 

Moskiewskie dzienniki dono-
arg, te komisarjat ludowy dla
spraw zagranicznych stara sig
napróżno u władz chińskich o
przymusową likwidację „pływa
jącego państwa rosyjskiego"
pod kierownictwem gen. Glebo-
wa. Historja owego pływające»
go państwa, pełna romantyzmu
i uroku, jest następująca:

Pewnej nocy jesiennej 1922
roku, w chwili kiedy czerwono-
gwardyjskie oddziały zbliżały
się tuż pod Władywostok, około
1500 osób, mężczyzn, kobiet 1
dzieci, należących do tak zwa-
nej „burżuazji" „białej armji"
władywostockiej, schroniło się
na cztery rosyjskie okręty wo-
jenne, „ŻE natychmiast pod

wojenng flagg rosyjaky wyply-
nely na pełne morze. Pasażero-
wie statków rekrutowali się z
wszystkich typów dawnej Ro-
sji: damy dworu, oficerowie
sztabowi, oficerowie marynarki,
byli miljonerzy, adwokaci, leka-

  

Pamiętajcie o Fumlusza Im.

Jézeta Piłsudskiego

Z.H. POLACHEK  Resinrowany

wi
F.AD RICHTER ACO,
106114 30. tth Som

Breckizn, N.Y.
 

 

  

ree, sedziowle, tomierze, koza-
cy, l t. d. Wszystko to razem
zmieszane ogłosiło się za suwe-
renną pozostałość dawnej nie.
podległej „carskiej Rosji" i pod
jej flagą rozpoczęło niezależne
życie na dalekich -wschodnich
morzach.

Na czele pływającego pafist-
wa stanął jako dyktator gene-
rał Glebow. Władzę swoją peł.
ni on przy pomocy trzech „dyre-
ktorów departamentów". Jeden
do spraw administracyjnych,
drugi do aprowizacji, a trzeci do
spraw zagranicznych. f

Praca tego ostatniego szcze-
gólnie jest uciążliwa. Musi on
bowiem wobec Chin i państw
sprzymierzonych występować w
obronie „niepodległości" ptywa-
jącego państwa. W notach, któ-
re specjalnie i z zachowaniem
wszelkich przepispnych form
przesyła przedstawicielom wspo
mnianych państw, wyjaśnia on,
że „rząd generała Glebowa" go-
tów jest wydać okręty tylko pra
wowitemu rosyjskiemu rządowi,
lub też bronić ich będzie do osta
tniej gropli krwi.

Pływające państwo przybija
od czasu do czasu do wybrzeży
chińskich. Załoga statków uda-
je bię do miast dla poszukiwania
pracy, Damy dworu, źony i cór.
ki lekarzy, oficerów [ innych
występują na koncertach i w ka-
baretach. Mężczyźni grają jako
orkiestra, a żołnierze pracują w
portach, na roli i t. d.

„Państwu" generała Glebowa
powodzi się tak dobrze, że zdo-
łało ono dawne pancerki prze-
kształcić na okręty handlowe 1
rozpocząć regularną służbę prze
wozową, towarową i osobową.

Rząd sowiecki coraz natarczy-
wiej domaga się od Chin tor
brojenia załogi i wydania stat-
ków uważanych za własność so-
wietów. Rząd chiński odpowie.
da jednak stale, it nie może te-
go uczynić, bo nie ma powodu
prowadzenia wojny z obywatela
mi, którzy wobec Chin
ją się spokojnie i poprawnie.

Do współudziału zaprasza

 

  

Patrick Ryan oskarżony był o za,
bicie członka Ku Klux Klanw w

Eust port, N. Y.

Do Polonji w Philadelphia

i Okolicy!

 

Rodacy i Rodaczki!

Od dłuższego już czasu wśród
naszej Polonii szeroko
wszechniła się  chwalebna myśl
założenia Komitetu in: Józefa
Piłsudskiego. To też grono ludzi,
chcąc tę myśl zamienić w czyn,
a wierząc mocno w dalsze popar-
cie naszego społecze przy
pomocy głównego Komitetu z
New Yorku,*Komitet taki zorge-
nizowało.
Do pracy przystępujemy 7 pel-

ną wiarą i przekuń niem, że ser-
en Wasze są przepełnione mile»
ścią i przywiązaa.ca, do wielkie-
go i Odnowiciela
Polski, Marszal«a Józefa Piłsud-
skiego i chcąc miłość swą zama
nifestować czycen«, staru e w sze
regaca lego zdęcycowanych zwo-
lenników 1 dopomóżcie Mu zboż-
nej 1 trudnej pracy - utrwalenia
ducha Demokracji: w naszej Oj-
czyznie.
Apelujemy i prosimy wszyst»

kich tych, którym" utrwascrie u-
stroju demokratycznego w Pol-
sce ley: na«sercu, .by zecfimcli

wstąpić w nasze szeregi, gdzie ini

le będą widziani na kaédom na-

szem posiedzeniu, ktore odŁywa«

ją się co drugą niedzielę miesią-

ca. Najbliższe nasze posiedzenie

odbędzie się wniedzielę. dnia 90

listopada, o godz. pe polud-

niu, w Domu Polskim, 211 Faire

mount Ave. Obecnym będzie pre-
zes Komitetu Głównego z New

Yorku, ob. W. Błażewicz, który
wypowie okolicznościową mowę.

Prosimy wszystkich o, przyby-

  

  

 

cie.

Za Komitet:
Witold Tyl, prezes.
Wacław Gawrysiak, sekr.

Józef "Miller, sekr. fin.
Teodor Nowicki, skarbnik.

ANSONIA, CONN.

Bal Maskowy

l(in. Sokolic Pol‘sklch urządza
Bal Maskowy, w sobotę! dnia
18-go listopada, br. w sali War=
cholika, 158 Broad ulica w An-
sonia, Conn. ;

Początek o godzinie Tej wle-
czór, Zapraszamy Sz. Młodzież/|
w Ansonji I okolicy, aby nas swo
ją obecnością zaszezyclll. -Ko-
mitet Balu ma rozmaite nlespo-
dzianki. Orkiestra Mathews po
raz pierwszy będzie grała do
tańca, - Spodziewamy się, że
wszyscy, jak młodzitak | starzy
mile 1 wesoło się zabawią.

 

  KOMITET.

NUWY SWIATWTOREK, 4 LISTOPADA (TUESDAY, NOVEMBER4,) 1924.

  

    

Wiadomości z New Jersey .

    

JERSEY CITY

Bal Weteranów >

Weterani Armji Polskiej, Pla-
cówka Now 51 w Jersey City,
urządza BAL, dnia 4go listopa-
da tJ. we wtorek, w dniu wybo«
rów, w Domu Polskim, 187-9
Brunswick ulica. Weterani za-
praszają Szanowną Polonię w
Jersey City 1 okolicy o jak naj-
liczniejsze przybycie na nasz
Bal. Ręczymy, iż ubawicie się
doskonale, a przytem otrzyma-
cie rezultat wyborów, ponieważ
będą odczytywane telegramy.

Prosimy o jaknajliczniejsze
przybycie.

Cześć!
KOMITET BALU.

s
Pierwszy Bal urządza Klub

Polskich Esperantystow, w so-
botę, dnia 8-g0 listopada, 1924,
o godzinie 7-ej wieczorem, w
Domu Polskim, 187 Brunswick
St., Jersey City.
gzanowni Obywatele 1 Oby-

watelki! Komitet dokłada wazel-
kich środków i sił, aby ubawić
gości jak najprzyjemniej. Ma-
my nadzieję, Iż sz. ob. i ob. po-
prą nasz Perwszy Bal. Muzyka
prof. Jana Feldhana. Rozgrywki
i inne niespodzianki, Dochód z
balu przeznaczony na oświatę.

KOMITET.

PASSAIC

Rodacy!

Po 150 latach zrzuciliśmy jarze
mo niewoli, jestesmy więc dzieć»
mi wspólnej naszef Ojczyzny, na-
szej Matki-Polsk.. Jako więc dzie
ci powinniśmy so. je nawzajem
pomagać, a temyunem przyczy-
niać sw do wzrostu i utrzymania
na zawsze naszej Niepodległej
Ojczyzny.
Ojczyzna nasza to gmach hu-

dujący się, powinniśmy zatem
spieszyć jej z pomocą. Przedew-
szytkiem sprawa budowy szkół
polskich i szerzenia oświaty lu-
dowej jest doniosła 1 pilna, że
samo parst o Ze Jest w stanie
jej podołac zaem roust fo wre
na siebie samo społeczeństwo pol
skle w sprawach oświatowych,
społeczeństwo nietylko samo win
no dawać inicjatywę, ale także
ponosić ciężśry wypływające z
działalności oświatowej *wa-
king każdego Państwo, a temsa-
mem i naszego jest uswiadomio-
ny obywatel-patrjoto.
To uświadomienie obywatels-

kie ugruntuje potęgę Polski, st
mi walki wewnętrw 1 zawiści
partyjne, zjednoczy cały naród
dla dobra i przyszłości Bzeczy-
pospolitej Polskiej. Wiclząc jak
niezwykle doniosłe znaczenie po-
siada zakładanie nowych szkół,
postanowiliśmy, my z Bojanowa
wybudować własnym koszlem
szkołę. Niestety! Siły nasze są za
małe. Zwracamy się przeto do
Was, Kochani Rodacy, z prośbą
o wzięcie czynnego udziału w.lak
ważnym i patrjotycznew prz
sięwzięciu, Niech więt C1, którzy
posiadają dużo, dadzą więcej, a
Ci. którzy postadają roriej. niech
raucą swój grosz wdówi, m wte›
dy wspólnym wysiłkiem, możli-
we jest dopięcie powziętego celu.
Wyrażamy głębokic przekona-

nic, że zainicjowana buscwa szko
Ty, u tak godna najgozetszego
parcia akcja, znajdzie żywy odże

 

    

 

więk w sercach Szanownych Ro-
»

 

cakow, Tylko w drodze v
nego wysiłku rozaiecimy płomień
oswiaty, a tem sameni
tany'się do potęgi Kze
«zgpospolitej Pulsk.ej.
Skiadki zebrasz prusimy prze-

syłać na ręce Komitetu, zapew
n.ając, że imiona ofiarodawców
zapisane będą wzł x igdee, a
wilzicczna wspominaé
lęczie po wsze czasy.
4 Gminę Bojasow:
Szczepan Puzio, Jan 16, Józef

Pistor, Jan Stec, Walenty Roby-
larz, Franciszek Kupiczewski, Mi-

   

   

chat Soczyński, Franciszek Mal-"
kowiez, nacz. gminy.

(Pieczęć)
Prośbę powyższą potwierdza w

całej osnowie i ofiarności P. T.
Rodaków poleca

Ks. Fr. Kulak, prob.
(Pieczęć parafii.)

k 6 e

Powyższą prośbę przesłano na
mój adres, z prośby, abymją Ro-
dakom i Rodaczkom przedłożył.
Wzeszłą niedzielę umieszczono

zawiadomienie, ale kilkunastu ro
daków zmuszonych było wyje-
chad z Pasaic, wige zebranie od-
być się nie moglo,
Rodacy nasi Ojczyzny wyra-

żają głęboką mi'dzieję, iż prośba

ich znajdzie żywy oddźwięk w

sercach naszych,

Antoni Wyka.

 

 

Do Polon}i w Passaic i okalicy!

Dnfa Ogo lictopada zostanie o-

degrany dramat ludowy p. t

"KACHNA" A. z Bardzkich Kar-

watoweJ. W sztuce biorą udział
dobrane siły. Komitet dokłada

swych stafań, ażeby zadowolić
szan. publiczność. Bilety do na-

bycia u p. M. Polaka, 134 Passaic
ul.; J, Sądeja, 116 Passaic ul. 1

w Domu Ludowym Polskim, 1-3

Monroe St. -
Czysty dochód na Dom Ludowo

Polski, w Passaic, N. J.
Mamy nadzieję, że szan. pubu-

czność nas poprze w tak dobre]

sprawie.
Mamy też nadzieję, że i szan.

Redakcja nam nie odmówi swej

pomocy; za co zgóry składamy

staropolskie „Bóg zapłać!"

Za Komitet,
s F. Gocloud.

BACZNOŚC PASSAICI

Odrodzona Polska w Pieśni

i Humorze

Na powyższy temat duje w

Passalc swój wieczór artystyczny
Kazimierz Worch, świetny arty-

sta Teatrów Warszawskich, zna-

ny już chlubnie w szerokicn ko-
łach naszej muzykalnej Polonji

ze $wych występów w sezonie u-

biegłym, K. Worch świeżo powró

cil z Polski i przywiózł ze sobą
cały szereg ostatnich nowości re-

pertuaru Teatrów. Warszawskich

i wykona tak piękny i nizanany

dctychczas program, że każdy kto

wybierze się, aby go posłuchać,

będzie zachwycony. Wiele nowin

ze słarugo kraju dowiecie sę na

tym wieczorze, posłuchacie pięk»
nych pieśni polskich, wesołych

melodji ludowych, -dowcipnych

monulogdw 1 arcywesolyen po-

wieści, spędzicie wieczór praw-

dziwie po polsku i ubawicie się

d: »konale. *
Koncert K. Worcha odbędzie

się na sali porafjalnej M. b, Hó-
żańcowej, przy 6 Wall SL, ) go-

dzinie 7:30 wieczorem

nie.

 

 

W molem miasteczku, w Holandji, mieszczanka chce nauczyć amerykańskiego mopynarza narodowe»
go tańca, gdy jednak tenże założył chodski, dało odrazu za wygraną

    

NEWARK

BAL „HARMONII

Komitet bałów przy Tow. Sp.
„Harmonji", odbył onegdaj po-

siedzenie w celu uplanowania

god nadzwyczajnego dla upiększe

nia i urozmaicenia Balu Jesien

nego, który odbędzie się w so-

botę dnia 8go listopada w Pol-

skim Klubie Oświatowym, par.

256 Court ul. Członkowie Komi»

tetu radzili do północy. Ten pro-

ponował to, ten tamto i wreszcie

wszyscy nasunęli tyle pomysłów,
że doprawdy, będzie to bal pełen

urozmaicenia i niespodzianek. A-

le co to będą za niespodzianki,

żaden z kolitetu nie chciał wy-
jawić. Mówią oni: „Kto zechce

się do syta ubawić, natańczyć I

rozweselić, ten będzie miał ku

temu okazję na naszym balu."

Czyż to niewystarczające?

Marja Pamkowlez z pn. 52 Bel-

mont Ave. zaplacila 5 dolarów

kary na stacji policyjnej przed

sędzią Grice'm, za pobicie Laury

Lemenor, nauczycielki w szkole

publicznej przy Belmośńt Aves-
którą ona oskarża o znęcanie się

nad jej dzieckiem.

W sprawie połączenia Towa-

rzystw w górze miasta

W ubiegły czwartek  wieczo-

rem, odbyło się drugie z rzędu po

siedzenie ›przedstawicieli -towa-

rzystw zainteresowanych sprawą
połączenia wszystkich organiza-

cyj polskich na górze miasta w

Newarku, w jedną, silną central-

ną organizację. W jednej z sal
w Domu Narodowego, gdzie po-

siedzenie odbyło się, reprezento-

wanych było 14 towarzystw. Ze-

braniu przewodniczył ob. Piwoń

ski.
Najważniejszą sprawą na sto-

le był szkie przedstawiający ce-

le i ideje gowej organizacji, Ze-

brani jednogłośnie szkie

w całości i za wnioskiem, popar-

tym _jednogłośnie, zdecydowali

dać go wydrukować i rozesłać do

"wszystkich towarzystw na' górze

miasta, ›
Następne posiedzenie w spra=

wie powyższej odbędzie się w tej
samej sali, we środę, dnia 10go

grudnia.

 

 

 

Jakto miło, gdy się można za-

bawić wesoło, i zarazem przystu-
żyć się dobremu celowi! Taką o-

kazją-będzie Wielki Bal Komite-

tu Ratunkowego, w sobotę, dnia

8go listopada, który odbędzie się

w sali Domu Narodowego przy

Beacon ul. Dochód z balu tego

przeznaczony jest na cele dobro-

czynne. Przeto nikogo nie po-

winno braknąć na tej zabawie.

Muzyka. będzie doborowa.
 

Ledwo miejski wydział zdro-

wia zabronił dowozu drobiu do
Newarku ze względu na epidem-

ję pewnej choroby kurzej, a już

znalazł się nowy gatunek „bool

legera". Wczoraj aresztowano je-

dnego za dowóz i sprzedaż dro-

biu w West Orange.

Weterani!Wojny Światowej u-

prawnieni do kompensacji, któ-

rzy dotychczas nie wysłali swo-

ich aplikacyj do -Washingtont,

mogą zdsięgnąć pomocy w tej.

sprawie, udając się do newars-

kiego oddziału American Red

Cross. Oddział ten przyjmuje 2-

plikantów w każdy wtorek i pią-

tek w godzinach od 106) rano do

de) po południu. Aplikacje mu

szą być nadesłane do Washing-

tonu przed dniem 1-go stycznia,

1925. <

ORGJE SAMOCHODOWE .

Piotr Sobotski, lat 44, z pur.
104 West Kinney ul. został na-
jechany przez auto, przy narof
niku ulic Broad i Market, wczo-
raj i został ciężko ranny, W szpi=
talu miejskim Ikarze skonstało-
wali, że ma on dwa żebra złama
ne i cierpi na wstrząśnienia we-
wnętrzne. Właściciel auta nie zo
stał przyłapany przez policję.
Rose Maggio, lat 8 z pn. 449 So.

17th ul., została uderzona samo-
chodem L. R. Freemanna przy So 

Orange Ave. i 18e) ul. wczoraj
wieczorem. Odniosła ona lekkie
rany, które jej opatrzono w por ,
bliskiej aptece.

Franciszek Sobieralski z Lyne ,
hurst został przejechany przez au
to-trok przy ulicy So. Orange
Ave, w ubiegły piątek wieczorem.
Ponieważ ran nie odniósł cigh
kich, odmówił on pomocy lekar-
skiej i wrócił do domu o włas«
nych siłach, Szofer auta nie z0-
stał aresztowany, .

Józef Kamiński z Detrol, styn=
ny podrabiacz i fałszerz czeków, -
spóźnił s.ę na pociąg do Bostonu
i Louis E. Backer, krawięc z pn.
195 Market ul., otrzymał 150 do-
arów z powrotem, dzięki skrzęte
ności detektywa Sweency, który
w 30 minutach otrzymania skore
gi, przyłapał oszusta, Backer przy _
jął od Kamińskiego bezwartościo!
wy czek na 150 dolarów, wczoraj
po południu. Po przekonaniu Się. .
że został oszukany, Backer do- |
niósł o tem policji, Kamiński zo- _.
stał areszłowanym na stacji kóz -
Iejowej Penna R. R. ;

ELIZABETH

Wielki Jesienny BAL urządza
Słów, Weteranów Armji Polskiej -
we wtorek dnia 4go listopada, w
Sokolni, 3cla ul. i South Parx.
Muzyka doborowa, Wstęp 356.
Zabawa rozpocznie się o godzie

nie 7-ej wieczorem z powodu, %
to jest dzień wyborów, remuitet
wyborów będzie -otrzymywany
przez Radio aparat i ogłaszany
w przerwach pomiędzy tańcami.
Tą drogą zapraszamy Szan Po»

lonje 0 preybycie na zabmwg.
* Cześci

WETERANL

BLOOMFIELD

Klub Atletyczny św. Walentego
w Bloomfield, N. J. urządza Con-
fetti Bal w sobotę dnia 8go li-
stopada, 1924 r. w Auditorium
Białego Orła, 41 Myrtle Av6©-
Bloomfield. Dwie słynne orkie ,
stry W. B. Milewski i jego zna-
na orkiestra z Jersey City ; Wła
dysław Kurkiewicz i jego „Jasz
Band." Cały dochód na akai; ,
św. Walentego,. . Aby, zadowoli
tak starszych, jak i. młodszych,
klub św. Walentego postarat sig..
o dwie najlepsze orkiestry spe-. .
cjalnie nąten bal, przeto możecie „
się wytańczyć do, woli. Przyjdźele
na ten bal, tańczeje | bawcie sig.
Będziecie mogli tańczyć polskie .

jak i amerykańskie tańce, gdyś,
orkiestry hędą grały bez przerwy,
Wszyscy powinniśmy się spotkać
na tym balu, z którego dochód
przeznaczony jest na szkołę św.
Walentego. Cel wzniosły, godny /
poparcia.

POSZUKIWANIA ZE --

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Foreign Language Infor
mation Service, 118 West 41 ,
Street, New York City), otrzy»,
mało listy z kraju z prośbą @
6dszukanie następujących osób...:
Asjolek, Edward, Mackiewicz,
Benedykt i Wasilewski Michał,

którzy ostatnio zamieszkiwali
w Bridgoprot, Conn.) 1

Wasilewski Bolesław,  poszuki« '
wani w ważnej sprawie.

Gmiechowska Bronisława, z do-
mu Ossowskich, zamieszkała
w New Yorku, Wyjechała do
Ameryki w r, 1892 z Płocka..

Gumicla 'Stanisfigy, ktéry w £ °
1923 zamieszkiwał w Chicago.
Podobno pracował w fabryce
narzędzi chirurgicznych,

KALENDARZYK ZABAW
„ _W NEW JERSEY

Pierwszy Raj
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Baczność Jersey City!-

"KLUB POLSKICH ESPERANTYSTOW

W SOBOTĘ, DNIA 8-G0 LISTOPADA, 1924

o godzinie 7-ej wieczorem

W DOMU POLSKIM, 187 Brunswick ave.

Przyjdźcie wszyscy, a ubawicie się-wesoło !

  
   

Baczność Jersey City!

«
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: Wyboryroku 1924-go nie mają sobie

podobnych tw historji Stanów Zjednoczo-

nych. Były momenty, gdy do urn wybor

czych szli zwolennicy więcej niż dwuch

głównych partyj, ale nie było nigdy sytua-

cji, jaka panuje dzisiaj, gdy obok republi-

kanów i demokratów głosują wyznawcyi
L. zw. „trzeciej partji", a właściwie masy

bezpartyjne i niezależne.

__ Dziesiątki lat rzeczywistą trzecią par.

tją w życiu polityczno-społecznem amery-
klany,-klem była partja socjalistyczna. Par-
Ua ta w. chwili najsilniejszego swego roz-
woju zbierała w wyborach prezydencjal.
nych przeszło miljon głosów. Nawet wro-
k@r1912, w kampanii, która zaznaczyła s
rozbiciem republikanów i utworzeniem
silnej partji „progressywnej" pod wodzą T.
Roosevelta, a która przyniosła zwycięstwo
kandydatowi partji demokratycznej Wil.
Sonówi, socjaliści z Debsem na czele, swo-

 

\ le nliLjon głqsów dostali, Nie przeszkodził
partji socjalistycznej złudny ,,progressy-.
wizm", odmiana partji republikańskiej, z
szyklem popularnego Roosevelta.

Obecnie sytuacja jest zupełnie inna.
Tak samo; jak w r, 1912ym, rewolta powsta
ła w republikańskich szeregach. Tak sa-
mo wobec konserwatywnych haseł republi
kańskich i lawirujących na prawo i na le-
wo demokratycznych, podniesione zostały
przez senatora z Wisconsin La Follette'a
i jego zwolenników, hasła postępowe.

Lecz tutaj analogja się kończy.
Kandydatura La Follette'a oparta jest

na znacznie szerszych podstawach, niż
przed dwunastu laty kandydatura Roose-
velta. Najpierw oparła się o rozbity, zdzie-
siątkowany komunizmem, ale zawsze je-

- skcze reprezentujący pewną siłę w Stanach
Zjednoczonych, socjalizm. Socjaliści nie
wystawiają swego własnego kandydata. -
Głosy, które w każdych wyborach prezy-
dencjalnych do nich należały, oddają La
Follette'owi.

;- -W ten sposób senator z Wisconsin zo-
stał spadkobiercą nietylko zrewoltowanych
żywiołów Rooseveltowskich w partji repu-
blikańskiej, lecz i właściwej „trzeciej par-
{i" - socjalistów.

. Więcej jeszcze. Ruch La Follette'a
zagarnął postępowe elementy z partji'de-
miokratyeznej. Za niezależną kandydatu-
rą opowiedziałysię potężne organizacje ro-
botnicze; na czele z Amerykańską Fede-
racją Pracy. Opowiedziały, się organizacje
farmerskie.

. Jednem słowem, pod sztandarem nie-
zależnego kandydata zgromadziły się naj-
różnotodniejsze żywioły, opozycyjne wo-
bec polityki kapitału, „kontrolującego bez:
względnie partję republikańską i maszynę
partji demokratycznej.

Jądro tych różnorodnych żywiołów
stanowi PRACA. Farmer i robotnik. Do
pewnego stopnia drobny mieszczanin i in-
teligent. To właśnie nadaje „trzeciej par.
tii" La Follette'a charakter zgoła odmien-
ny 6d secesji Roosevelta i od partji socja-
listycznej.

Poraz pierwszy w historji Stanów Zje-
dnoczonych pod sztandarem Pracy stoją

 

otwarcie ci, którzy zawsze rzucani byli jak,
piłką z rąk do rąk - masy robotnicze. +

Nie bawimysię w prorocze przewidy-
wania, kto zwyc Największe
ma Coolidge» / Najmniejsze Dav

  

 

   

przynajmniej głoszą ekspercj, którzy cza

samt się... mylą. -- * ,

<=
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Należy jednak podkreślić, że najpo-
łężniejsze na świecie organizacje kapita-

listyczne zrobiły wszystko, co się dało dla
ubicia La Follette'a. Jak długie są ręce

trustów, możemy sobie wyobrazić, gdy do-
wiadujemy się, że przed wyborami w An-
glji, podrożały nagle mąka i chleb, ponie-
waż było to potrzebne królikom kapitału...

w Ameryce. Wtajemniczy sposób podnie-
sione zostały ceny za mąkę amerykańską,
ażeby wywołać niezadowolenie ludności
przeciw rządowi McDonalda. Bo upadek
rząduPartji Pracy, był potrzebny przeciw
nikom La Follettowców w Ameryce.

Wytworzono sztuczne rozłamy w or-
ganizacjach robotniczych. Przeciw uchwa-
łom centralnych ciał organizacyjnych, sfa-
brykowano uchwały w Chicago, New Yor-
ku i innych miastach oddziałów lokalnych,
z opowiedzeniem się bądź za Coolidge'm,
bądź Davis'em, Czy będzie to miało wpływ
na dzisiejszych wyborców? Napewno lak.
Łudziłby się każdy, ktoby myślał inaczej.

Lecz bez względu na rezultat wybo-
rów, stanowią one epokę. -Żywioły, które
zgromadzić zdołał La Follette pod swoim
przewodnictwem, w danej chwili jeszcze
nie zorganizowane i dla zadań na przy
łość nie scementowane, wytworzą rzeczy:
wistą trzecią partję, której siły i znaczenia
obliczyć wprost niepodobna.

Opozycja, dzisiaj jeszcze! chaotyczna
i chwiejna, po próbie ogniowej wyborczej
skonsoliduje się w jednolitą całość orga-
nizacyjną Pracy.

Skonsolidować się musi. "Jest to pra
wo niezmienne rozwoju życia społecznego,
które powoli powstaje, od olbrzymich
trudności, ale nigdy nie zawodzi.

CZY PRZESILENIE ZAŻEGNANE?

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraz! za-
ufanie polityce zagranicznej rządu. Próby więc
obalenia ministra Skrzyńskiego, a tym samym
wywołania przesilenia, spełzły narazie na niczem.

Przectw Skrzyńskiemu głosowała natural
nie prawica 1 kluby mniejszości narodowych.

Za, oprócz socjalistów, „Wyzwolenia" i „Jed
ności Ludowej", głosował „Związek Chłopski",
Narodowa Partja Robotnicza i „Piast".

Czy jednak przesilenie zostało ostatecznie
zażegnane, tego napewno twierdzić nie można.
Są jeszcze sprawy, które dadzą sposobność pra-
wicy do ataku na rząd Grabskiego. Piastowcy go-
dzą się z polityką zagraniczną, ale natomiast sta-
ną razem z prawicą, gdy na porządek dzienny
wejdą sprawy wewnętrzne państwa. Na tym polu
rozegra się właściwa walka, czy to w sprawie
Kresów, czy armji, czy też kwestji gospodar-
czych. =

Materjału palnego jest dosyć, chociaż należy
zaznaczyć, że sesja Sejmu rozpoczęła się obecnie
w Polsce stosunkowo bardzo spokojnie i nie wi-
dać specjalnie chętnych do wywołania kryzysu.

# % %

  

 

SZWAJCAR 0 POLSCE

Znany lterat szwajcareki, Dominik Miller,
bawił w swoim cząsie w Polsce, Niedawno na
pisał on wrażenia jakie odniósł podczas pobytu
w kraju, o którym chociaż go krytykuje (słu-
sznie i niesłusznie), wyraża się z sympatją i u-
znaniem, P. Miller podkreśla jedną ujemną cechę
polaków, 'a mianowicie wstręt do ciągłej, wy-
trwalej, drobiazgowej pracy. Interesujące swoje
opisy o- Polsce, kończy pisarz szwajcarski w ten
sposób:

„Stwierdziwszy jeszcze ostatniraz, i to
nieodwołalnie, że warszawianki w swych
najlepszych przedstawicielkach, które mo-
gliśmy widzieć, są tak samo eleganckte, jak
paryżanki, a stanowczo piękniejsze i bardziej
rasowe od tamtych, pożegnaliśmy tę niewąt-
pliwie Interesującą, nawet w czasie najgor-
szej pogody - byle tylko mieć znośne mie-
szkanie - stolicę polską i ten kraj bogaty.
Zawsze mówiono -o nim: posiada on
wszystko, ażeby sobie wystarczyć, potrzeba
mu tylko nieco spokoju nazewnątrz, a we-
wnątrz przedewszystkiem zmniejszenia się
trawiących go swarów partyjnych, aby wresz
cle. mógł się ustalić w nim nowy porządek
rzeczy. Polska była zdawna krajem silnych

* impulsów, ale również oddawna niezbyt zdo!-
na - w przeciwieństwie do krajów niemiec-
kich. - do ciągłej, wytrwaej, droblazgowej
pracy. Odczuwa się to odrazu przy zetknię-
elu ze wszystkimi jej  przedstawicielami,

znzwłaszcza z inteligentnych sfer miejskich,
: ]Akkolwiek pozatem pozostawiają oni wra-
żenie nader miłe i sympatyczne. Trzeba te-
'mu krajowi życzyć, aby szkoła twardego lo-
su, jaką przeszedł oraz jego patrjotyzm pło-
mienny pozwoliły mu rozeznać drogę wła-

/
O drogę tą Polska walczy. Może walka ta

dla reprezentantów narodów zorganizowanych
i ustalonych, wydaje się często zbył. zaciekią i
niezrozumiałą, to jednak trzeba pamiętać, że
po przeszło wiekowej niewoli, dopiero sześć lat
naród polski buduję państwo nowożytne, zmu
szony to czynić od podstaw, wśród tak trudnych
warunków, jakich niema żaden inny naród na
świecie.

~ Polak nigdy nie będzie podobny do Niemca
Alę latwiej mu zdobyć zalety Francuza, który
nie jest maszyną jak Prusak, mle praca jego jest
wzorem 1 przykładem dla ludzkości
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Rozglądając się po. przeja-
wach polskiego życia zbiorowe-
go w Ameryce, z perspektywy
lotu ptaka, z przykrością skon-
statować musimy kurczenie się
naszego narodowego stanu po-
siadania. Liczne na to skłądają
się powody, a żąglując niemi, z
łatwością możnaby stan rzeczy
usprawiedliwić.
Można przedewszystkim; po-

wiedzieć, że reemigracja dotkli-

wie poszczerbiła zastępy czolo-

we naszego wychodztwa, a po-

czynionych luk jeszcze nie było

można uzupełnić, Można użalać

się na powojenną depresję ma-

terjalistyczną, która na całym

świecie ludziom zaciężyła. Moż-

na wreszcie uniewinniać stan

rzeczy zamknięciem portow ame

rykańskich dla przypływu no-

wych fal przychodzczych z Pol.

ski, przy jednoczesnym wzmo-

żeniu się ruchliwości żywiołów

amerykanizatorskich.

Wszystko to usprawiedliwia

stan rzeczy, lecz go nie poprat

wi.

I historja społeczna i doświad

czenia życiowe uczą nas jednak,

że każdej ujemnej akcji prze-

ciwstawia się reakcja, a i pro-

mien światła, padający na wy-

polerowaną powierzchnię pod ja

kimś kątem, pod takim samym

odbija się w przeciwległym kie-

runku. ;

Wszystkie .= więc ujemne

wpływy, oddziaływujące w cią-

gu kilku ostatnich lat na wy-

chodztwo polskie, powinny wy-

woływać w niem identycznie sil

na i bezpośrednio odwrotną rea-

kcję, któraby neutralizowała złe

skutki, a tem samem przynaj-

mniej utrzymywała nasz polski

stan posiadania w Ameryce nie

naruszony, niezmniejszony.

Słup wody, poddany ciśnie-

niu, coprawda zmniejsza się na

wysokość, lecz gęstnieje, o ile

zawarty jest w naczyniu o od-

pornych ścianach. I lustro pre-

cezyjnie i dokładnie reproduku-

je przedmioty przed niem usta-

wione, o ile srebrzysta jego ta-

fla jest jednolitą, dokładną, a

powierzchnia zewnętrzna ideal

nie płaska.

I w życiu zbiorowym naszej

Poloni trzebaby mieć, a jak się

niema, stworzyć odpowiednie,

ba! konieczne warunki faktycz-

ne któreby umożliwiały wyra-

dzanie się zdrowej reakcji na ka

źdą ujemną akcję, któreby uła-

twiały każdego niebezpieczeńst-

wa' neutralizowanie, gdyby nie

można było liczyć na odporno-

praduktywną akcję, tworzącą no

we walory i zwiększającą masz

 

wspólny polski dorobek w Ame-

ryce.

W pracy tej codziennej, nie-

ustępliwej, i wielokierunkowej,

a obliczanej na dziesiątki lat na

przód, bez względu na to pod

jakim chadza się sztandarem,

byle podstawową jego barwą by

ło poczucie'i poszanowanie pol-

skości - zazwyczaj udział bio-

rą warstwy robotnicze, proleta-

rjackie, bardziej uczuciowo ani-

żeli umysłowo uświadomione, i

niestety dowodzone przez nie-

odpowiednio przygotowanych i

niedostatecznie ukwalifikowa-

nych przywódców.

Stąd też w życiu zbiorowem

1
Polonji amerykańskiej na każ-

dym kroku i w każdej organiza-

cji, bez względu na jej chara»

kter i tendencję, odczuwasię fra

giczny brak współpracy ze stro-,

ny nielicznej podwarstwy spo-

łecznej, niezupełnie słusznie za-

liczanej do stanu trzeciego, a

rekrutującej się z ludzi pracu-

jących umxsłowo, wykonujących
zawody wyzwolone, zwanych
zbiorowo: inteligencją.

Nie zawsze coprawda czło-
wiek wykazujący się dyplomem
uniwersyteckim, jest w pełni in-
teligentnym, lecz nie chcemyw
tym w’vpndku rozstrząsać spra-

wy tej z punktu faktycznego,

jak raczej stosujemy przyjętą

acje spcłeczną, w naj-

ogólniejszych jej zarysach. Jest

ona do pewnego stopnia racjo-

nalną, ponieważ nawet i niezbyt

z natury inteligentny osobnik,

skoro lat 16 spędzi w szkołach

i wyspecjalizuje się choćby me-

chanicznie w jakiejś dziedzinie,

to sam fakt, ż

żym zasobem

ści z tego czy in

czyni zeń jednostki

A więc adwokacie lekarze,

dziennikarze, i t. p., stanowiący

tak zw. sferę inteligencji, w ży-

:) iorowem danej «poleczno-

ga być poźytec nym! nie

tylko w zakresie swoich zawo-

dów, ale na szerokiej płaszczy-

źnie społecznej.

Niestety, w życiu naszem pol

skiem w Ameryce ludzi tych-

brakuje. Ta absencja inteligen-

cji w szeregach naszych organi-

zacji, a tem samem w ogólno-

społecznych poczynaniach, jest

w przekonaniu naszem, - jed-

Anym z bardzo powdźnych po-

wodów, kurczenia się polskości

w Ameryce i braku żywej reak-

cji, w odpowiedzi na rozliczne

aluki i ciosy, w nasza stronę

, *

Jest to objaw, jednocześnie

ujemnie świadczący o. naszej

inteligencji, która nie poczuwa

sig. a> swoich obo«

wiązków, która zapomina, że

społeczeństwu z którego wyszła

jest dłużną i dług zaciągnięty w

formie zdobycia wiedzy nauko-

wej, wolnego zawodu, lepszych

warunków życiowych, powinna

spłacić i spłacać przez całe swo-

je życie temuż środowisku, w

formie czynnego udziału w ży»

ciu publicznem, czy to pracując

w organizacjach poszczególnych,

czy to prowadząc roboty oświa-

towe, czy polityczne, czy kultu.

ralne. :

Pretensje te do inteligencji

polsko - amerykańskiej zgłasza,

no już wielokrotnie, i każdora-

zony apel nowy gruntownie jest
usprawiedliwiony. Śmiało tedy!
wznawiamy go. >
A poniewat w.charakterze na-

szym, jak to boleśnie zauważył
Słowacki, leży chetka do im-
towania innych - weźmy za
przykład Anglję, a jeszcze ści.
ślej mówiąc angielską Partję
;Pracy, a przekonamy się, że in-
teligencja angielska nietylko nie
jest aspołeczną, ale przeciwnie,
niezmiernie społecznie produk-
tywną, w czołowych stojącą sze
regach, co niezmiernie dodatnio:
wpływa na ton i treść społeczne-
go życia tego wielkiego kraju.

(Ciąg dalszy: nastapi.)
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Organ Zjednoczenia Reym- |
sko-Katpliekiego ..Dzięnnlk Zje-
dnoczenia# taką oto ważną po-
daje wiadomość:

„O pielgrzymce Polaków z
Ameryki do Rzymu w. przy-
szłym roku jubileuszowym u-

' elebło, Przypomina nam tę
' niezmiernie ważną sprawę
"„Przegląd Kościelny" w na-
stępujących,słowach:
„Liczne pielgrzymki z wszyst

kich narodów katolickich
świata popłynęły na wezwa-
nia Ojca św. do Rzymu, tego
ośrodka religifnego i odwiecz-

, nef stolicy Zastępcy Chrystu-
' sowego na ziemi.

„Jest rzeczą słuszną, aby
również Wychódźtwo wysłało
na przyszły rok jubileuszowy
taką pielgrzymkę do Rzymu.

„Obednościi tysiąca patni-
ków polskich 2 Ameryki w
Rzymie damy nowy dowód

wynowskiego przy;
ania do Stolicy Apostol-

  

m
   

›razżywej wiary/chrześ» |»

cljańskiej i niespożytego ży-
, cia katolickiego.

Nzym nas woła!"

Czy 0 patnikéw chodzi pol-

skich; czy o polskie; ofiary? -

Zdaje się, że po todrugie zawsze

„Rzym nas wełny.:

W frańcuskiem piśmie „U
Oeuvre",. gen. Varraux, pisze:

„Artykuł 18 regulaminu ar-
, tylerji niemieckiej w nowem

wydaniu, głosi:
W myśl art. 171 traktatu

wersalskiego, nie wolno Niem-.
com fabrykować ani też im
portować „gazów trujących,
których użycie jest wogóle
wzbronione. , Państwa sąsia-

wania armji, nie motha mu za
bronić wyposażenia tej armji
w te same środki zniszcze-
nie, które się zamierza stoso-
wać samemu.

Nie śmiano, czy też nie u-
miano zupełnie rozbroić Nie-
miec. Wszelka więc kontrola
będzie zupełnie chimmczfla.
Ograniczenie zbrojeń vycza-
sie pokoju nie przeszkołzi by-
najmniej zwiększenie ich w
czasie wojny.

Niema ograniczenia zbro-
jeń - istnieje tylko rozbro-
jenie. Zbrojenia w jakichkol-
wiekądź rormiarach, sq zaw-
sze zarodkiem wielkich zbro-
jeń w przyszłości, ,

Jeśli nie chcecie, aby' ludy
się mordowały pomiędzy sobą,
nie dajcie się zbroić, a więc
pozwólcie im się zjednoczyć:
Inaczej wrota wojny będą
zawsze stały otworem.

Te same ludy, które żyły
w stanie ciągłej wojny, zjed-
noczyły się i utworzyły Stany
Zjednoczone Ameryki Północ-
nej". "

W„Kurjerze Lwowskim" czy»

tamy:

„Związek Legjonistów 0-

gręgu Lwów, przystępuje do

wydawnictwa dwutygodnika,

p. t.: „Panteon Polski", któ-

rego treść stanowią życiory-

sy z fotografiami poległych w

bojach o Niepodległość Pol-

ski, Legjonistów między 1914

-1918 rokiem i następnie ofi

cerów i szeregowych Wojsk

Polskich między 1918-1921

rokiem,

Jednocześnie „Panteon Pol

ski" zamieszczać będzie epi-

zody z walk, ?otografje do-

wódców żyjących, bohater-

skle czyny żyjących oficerów

i szeregowych, itp.

Zwracamy się z prośbą do

wszystkich Kolegów, jakoteż

Rodzin i Krewnych poległych

o nadsyłanie nam życiorysów

i fotogratji, względnie już go-

towych -klisz pOLegłych na

adres: Lwów, Zielona 7.

Wszystkie pisma polskie u-

praszamy'o powtórzenie ni-

niejszego komunikatu.

Zarząd -Okręgu -Związku

Legion. we Lwowie".

<I ros~

POWITANIE MINISTRA wŁ.

SIKORSKIEGO W PARYŻU

Paryż, 14 paźdz. (pocztą), -

O godzinie 11ej przybył tu mini-

ster Sikorski w towarzystwie

pułkowników Kutrzeby, Kukow

skiego, Zymierskiego i kap. Dy-

gata. Na dworcu kolejowym po-

witał ministra Sikorskiego mi-

mister Chłapowski, z sekreta-

rzem poselstwa Szimiczkiem, se

kretarzem delegacji polskiej w

Genewle Arciszewskim, attache

_wojskowym pułk. Kleebergiem

i gzefem misji wojskowej zaku-

ów pułk. Łojko. Na powitanie

ministra przybyli również ofice-

rowie z misji admirała Porgb-

sklego, bawiący na urlopie w

Paryżu, komandorowie Bram.

kowski i Solski, oraz kilkuna-"

stu ofiterów odbywających stu-

dja w wyższej szkole wojskowej,

i władz wojskowych

francuskich powitali ministra

Sikorskiego szef gabinetu mi-

nistra wojny gen. Vidalon, za:*

Stępca szefa sztabu generalne»

go gen. Ragueneau wotoczeniu

 

CHRYPKA , + *

jest zawsze objawem chorobii»

wym, w którym wielką ulge
przynosi

Severa's -

Antisepsol. -=-

Używany do płukania garóla,
wywiera on gojący wpływ na |

podraśnione błony gardia i

przynosi vige. on 1
do uchronienia od chorob
czpjnych w tym czasie roku.

Cens 58 i 60 centów,

 

Domagajeie się go w ęptokach. :)

 
   

  

 
  

   

W. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, IOWA

stawicie! ministra wojnypułk.

Fourniere, przedstawiciel mar-

szałka Foch'a pułk. Lecomble 1

wielu innych.

NOWA MISJA GENERAŁA

SOSNKOWSKIEGO

Warszawa. - „Polska

na", donosi, że delegatem rządu

polskiego na międzynarodową

konferencję rozbrojeniową, któ

ra ma się odbyć na początku

roku przyszłego, będzie b. mini-

ster spraw wojskowych, gen.

Kazimierz Sosnkowski, przeby-

wający obecnie zagranicą.
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 dujące nie spwaly sig do-

tychczas zupełnie do tego

przepisu. Wobec tego należy

się liczyć w armiach współ-

czesnych z możliwością uży-

cia gazów trujących".
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LEZDEJKI
 

(Ciąg dalszy).
Tak rozmawiając powracała Aksena z bra-

tem ku mieszkaniu. Nie zdpomniała zalecić Da-
szukowi, żeby nikomu nie mówił we dworze, z
czetn był przysłany; chociaż w istocie on sam
nie wiedział, jakie poselstwo sprawował, Tymcza-
sem Jagiello wychodząc pomału ze stanu nieczu=
łości; w którym dotąd zostawał, zagrzewany cią-
glo przez słostró, nagle zajął ślę widokami no-
wego swegó powołania. Osobliwszego układu był
ten książę. W jakiem go kolwiek iu mie-
ściła fortuna, zawsze znajdował się ktoś co nad
nim panował i śród jego plorunujących rozka-
zów, przeważnie nim rządząc psuł miłej mu nie-
dbałości szczęśliwość: lecz, jeśli raz go w ruch
wprawił, wtenczas czynność jego zadziwiającą
stawała się; nic mu trudnem 1 niepodobnem nie
było. Znój, niebezpieczeństwo, śmierć nawet, nie
miała dla niego odrazy; szedł śmiałym kroklem
w nowym zawodzie, obwlał przeszkody 1 często
najniepodobniejsze wykonywał dzieła -"

AbyŚnieć wyobrażenie tych nowych zabu-
rzeń, do których miał czynnie Jagiełło należeć,
trzeba się z bliska przypatrzyć postaci Litwy pod
rządem Kiejstuta | zatrzymać nad wpływem, ja-
ki miała zmiana panującego księcia na umysły
władców i książąt, którzy prawem lenniczem o-
trzymali od niego zamki i ziemie. Zmiana ta, jak
się wyżej rzekło, dla ścisłego wymiaru sprawied!i-
„wości i danej opieki włościanom, nie bardzo im
była przyjemną. Jeżeli synowie Kiejstuta w wy-
niesieniu ojca szczędliwszą dla siebie rokowali
przyszłość, bracia Jagielty przeciwnie, w jego u-
padku własną spostrzegając niedolę, bojaźliwi
lub niedość mocni, mniejszą lub większą na po-
zór nowemu panu okazywali przychylność. Nie
wszyscy jednak równego byli zdania w tej mie-
rze, Korybut Olgierdowicz, książę siewierski, brat
Jaglelly czwarty z porządku rodzeństwa, mąż
dzielny 1 śmiały, żywiej nad 4nnych uczuł zgon
niatki | krzywdę uczynioną bratu; podniecany
ciągle namową Lezdejki, nie tylko wypowiedział
Kiejstutowi podległość, lecz zagrzewając braci do
łączenia się, śmiał mu się stawić w groźnej po-
stawie. Była to dość słuszna przyczyna dla mo-
carza Litwy, aby na zuchwałego lennika podniósł
oręż zemsty; lecz Inny jeszcze powód skłaniał go
do przedsięwzięcia tej wojny, Sławna z bogactw
1 zamożności Korybuta stolica, Nowogród Sie-
wierski, oddawna już ściągała na siebie uwagę
Jurgi, który z łupów tego grodu obiecując nowe
sobie korzyści, nie przestawał w umyśle pana
popierać tej wojny 1 tak go gniewem zapali, 1ż
Kiejstut oddawszy straż miasta 1 zamków Ha-
milonowi, z całą siłą poszedł na nieposłusznego
synowca. Wtej to wyprawie Jagiello na rozkaz
stryjowski wyciągnął z wojskiem witebskim, aże-
by składał tylną straż jego.

- Konlec tomu I-go.

TOM I1
ROZDZIAŁ I.

Zaklęta dziewica.
O ty, dla której wiecznie tajne me zapały,
Której Imię pomyśleć staję się zuchwały!

Zaburzenia w ›rodzie Gedymina, o których
wspomnieliśmy wyżej, zwróciły na siebie uwagę
całej prawie Litwy; J jeśli jednych z mieszkań-
ców, bliższych działań wojennych, trwogą prze-
Joly, dia drugich zapewne były przyczyną radości,
iż się znalazł przecie jeden z synów Olgterda, któ-
ry ośmielił się stawić czoło zwycięzcy dawnego
ich pana. W tym stanie były rzeczy, gdy Troj-
dan zbliżał się do Wilna. - Opuściwszy Kiernów
nie zaraz mógł do świątyni powrócić. Postano-
wienie nowego naczelnika wiary radziło mu na-
przód odwiedzić młodych wojdelotów 1 oflarni-
ków rozesłanych na wioski, aby sig z nimi po-
"rozumiał względem dalszego postępywania w

, nowym rzeczy stanie i dał im stosowne do oko-
Weźności przepisy. Wszędzie znalazł odpowlada-
jące widokom swym usiłowania i spędziwszy w
tej drodze kilka tygodni, wracał ucieszony do Wll-
na. Mało on wiedział, w jakich stosunkach panu-
jący książę znajduje się w tej chwili względem
swych lenników i krewnych; myśli jego 1 czucia
Inne zajmowały życzenia. Krok jego był spory,
chęć żywa dostania się jak najprędzej do swojej
cell. Już noc była zapadła, gdy się zbliżył do par-
kanów otaczających miasto. Zdziwiła go nie-
zmiernie łatwość, z którą przebył bramy; stary
mieszczanin pilnujący wejścia nie spytał go na-
wet, kto idzie? Szedł spokojdie przez ulicę ucl-
szonegó grodu; chciał wejść naprzód do świąty-
ni dla rozmówienia się z będących na straży ka-
płanem; jakże nierównie mocniej się zdziwił, gdy
zastał drzwi święte zawarto. Spojrzał na zamek,
na domy pierwszych" panów 1 wszędzie równe

~znalazł uciszenie. .
- Cóż to być może? mówił do siebie, nigdzie

światła, nikt się nie rusza, czy mord to miasto
wyludni? Obrócł zatem w mieszkania świąty-
ni, spodziewając się tam lepiej o wszystkiem wy
wiedzieć: gdy zaraz w sieniach spotkał się z Ja-
wnutą, jednym z najlepszych swoich przyjaciół,
który go spostrzegłszy stanął jak wryty.

Ciebie ja to widzę, Trojdanie! - rzekł do
niego przestraszony oflarnik. - Nie wleszże o
niczem? ?
- Cół się takiego stało? - zapytał Troj<

dan. z

 

J! uciekaj, póki cieniność kryje te
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- Uciekać? - zapytał zdziwiony Trojdan.
- Wyrok śmierci nad głową twoją.
- Odkryto nasze zamiary? .
- Nie. - Zdaje się, że jeszcze niewlado-

mość je kryje; inna cię okoliczność zgubiła. Wi
dzlatted drzwi święte zamknięte?

- Widziałem: cóż to znaczy?
- Dzwi zamknięte śmierci twej są hasłem!

- póty nie będą otwarte, aż krew twoja bogom
nie uczyn! zadość Znicz słabym tleje płomie›
niem. C lud się gr lge stg
otworzenia świątyni; codzień kapłani składają o-
fiary, aby wyprosić u bogów twe powrócenie; a
ty jakby umyślnie dla usprawledliwienia ich
kigtw, sam się natrącasz!
- Jakież ml zarzucają zbrodnie? - zapy›

tał młodzieniec.
- Największe, jakich tylko oflarnik dopuścić

się może. Niewiadome mi są zarzuty, bo starsl
kapłani, strzegąc się dać młodzieży zgorszenie,
starannie je kryją; lecz to wiem dobrze, że głos
cichy niesie, jakobyś w twej cell trzymał zaklętą
niewiastę. Zaklętą niewiastę! czy mię rozumiesz
Będzieszże jeszcze tak nierozsądny, żebyś tu dłu-
żej zostawał?

- Zakiętą niewiastę? |-- powtórzył mło-
dzieniec. - Teraz cię rozumiem. Lecz powiedz
mi, jakim sposobem docieczono skrytości?
- Wiesz, że cię Jerbut zdawnai nienawi-

dził i miał w podejrzeniu twoje postępki. Twoje
zamykanie się, rozmowy niedocieczone, ujście
ze świątyni, pobyt nakoniec w Kiernowle tak
długi, jeszcze go bardziej niechętnym uczyniły.
Czyż można było tak mało na śleble pamiętać!
Skoro tylko został Krywekrywejtą, zaraz chciał
widzieć, co się dzieje w twem
- Odbił szatę w murze? - przerwał pomie-

szany Trojdan.
- Niestety! miał w niej znaleźć zaklętą dzi-

wnej urody dziewicę. Nikt z nas jej nie widział, bo
dwaj tylko starsi kapłani przy otwarciu byli
Lecz cóż za straszna dla nas wiadomość? Grom
Perkuna, walgey to mary, nie tyleby nas pownie
przerazil, jak srogą przejął trwogą przechodzący
z ust do ust szmer cichy: Trojdan czarownik!
Trojdan umrzeć musi! - Zamknięto drzwi świę-
te niezwłocznie. Głos jękliwy trąby ogłosił żałobę
w przybytku Znicza. Lud tłumnie gromadząc się,
smutny 1 pomleszany, z żalem dopominal się
wyjawienia przyczyny, dla której go bogowie od-
dalają od oblicza swego: Każdachwila zglelk i na -
rzekanie wzmagała; każdy się lękał, aby nie był
tym nieszczęśliwym, który gniew bogów oburzył
Wtenczas Jerbut ukazawszy się z wieży musiał
objawić, że jeden ze sług Znicza złamał ślub
święty, że zbrodnia jego jest wielką 1 niestycha
ną i że móciwy Pekolo już się po trzykroć uka-
zal, żądając krwawej ofiary.
- Niegodny! moje h

CóŁ więc uczynił z zaklętą dziewieg?
- Mówią. że ją wziął na zamek do siebie
Nie chciał nic więcej słyszeć oburzony mło-

dzieniec i zajęty tylko odzyskaniem straty, pę-
dem pobiegł na dolny zamek. - Najlepszą jego
połać, dawne księżnej Olgierdowe} mieszkanie,
zajmował Jerbut ze swym dworem. Wszystko, co
tylko wspaniałość i przepych mieć mogą w sobie
najbardziej uderzającego, widziano w jego przy-
bytku. Chciał on przez tę wystawę przyćmić
świetność panującego księcia 1 dać poznać zdu-
mionemu ludowi, że pierwszy sługa bogów więk-
szej godzien jest chwałyniż narodu naczelnik.
Liczna służba jego, rozłożona w sieniach po ła-
wach, mnóstwo kapłanów i ofiarników w przed-
izbach; on zaś sam rzadko widziany, jak jedno z
bóstw, którego milczenie i ukrycie jest najwięk-
szym dowodem świętości, w ostatnim przebywał
pokoju; i czasem tylko w oknie dając się wl.
dzieć, przenikał lud trwogą i uszanowaniem, Przy
stęp do tego przybytku rzadko komu był wolny;
strzegli drzwi jego przeznaczeni do tej pov/Sn:
ności kapłani 1 na poprzednie tylko opowiedzenie,
Krywekrywejeie i wzięte pozwolenie, zalędwo naj-'
znakomitsze osoby wpuszczali, Powiększała to
wrażenie w narodzie świeża okoliczność amutne-
go w świątyni wypadku, której umiał użyć na
swój pożytek Jerbut, puszczając wieść, jako z da-
ru świętości, którą z wyniesieniem na. nnjlwynzq
dostojność okryli jego rozum bogowie, przeniknął
ich obelgę 1 jej Sprawcę wyśledził Chociaż to
zdarzenie niezaprzeczonym jego świętobliwości
zdało się być dowodem 1 wielkie na umysłach, o-sobliwie stronników nowego rzeczy porządku lezy
niło wrażenie, niemniej jednak pamięć sw.;ego
Krywekrywejty w poszanowaniu była u ludu. Je-fingg;:dnoółćkcTyma. przystępność, obok du-

azalo erbuta, miłe w i -
kańców stolicy odnawiały wnpohxgreęlinęflkaęa
nowych powabów i blasku dodawało nielpmvale-
dliwe jego z rządów złożenie, A kiedy bojadliwa
tłuszcza na twarz przed Jerbutem padając, wię-
cej ze zwyczaju, niż z przekonania, cz #44, Cześć mu od-
dawała, garstki prawdziwie pobożnego ludu ipla—
SO do Kiernowa, gromadziły się koło 1431,“ij
Jak dzlect koto swego ojca; 1 przejęte świętości;
cnót starca, bez bojaźni wynurzały mu swe żale
1 z odebraną pociechą do domu wracały,

Tymczasem Trojdan stratą tylko swoj -
Jęty, mniej bacząc na niebezpieczeństwa, 3030
zmierzał na zamek, Wszedłszy na dziedziniec we-
wnetrzny; doplero ujrzał mnogość światła, któ-
rem jaśniało mieszkanie .Jerbuta, '

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

LIST OTWARTY DO
OBYWATELI POLSKICH

W NOWEJ ANGLII

Szanowni Rodacy!
 

Wyczytałem z gaset, że na o-
statniem zebraniu delegatów Klu-
pow Stanowych oéwiadezono sig
za Coolidge'mi Dawes'em, W kut
dym razie partja republikańska
obiecała pewne koncesje Pola-
kom, gdyż, jak wiadomo, obie pat
tje, tak demokratyczna, jak i re-
roteskańska, ubiegają się o gło-
sy licznych obywateli polskich w
mune; muglyi. Wiemy dubrze, 2t
ani jedna nie jest lepszą od dru-
iej.
Jeśli republikanie Polakom da-

ją różne obi i, czy Polacy
przypomnieli im krzywdę, jaką
z wiosną wyrządzili Polonji w
South Bostonie? Z pewnością nie
wszyscy Polacy w Nowej Anglji
0 tem wiedzą, albowiem prasa
polska tam wychodząca za dużo
się ajryszów boi i wypadek prze-
milczała, chociaż w cichości pię-
ści zaciskała, ale wiedzą to przy-
najmniej ci, którzy podówczas
czytali dzienniki amerykańskie w
Bostonie.
Oto na wiosnę na ręce Legis-

latury stanowej w Bostonie wnie
siono bil w sprawie odszkodowa~
nia w sumie $20,000 za szkody,
jakie poniosła Polonja względ-
nie parafja w South Bostonie w
chwili zawalenia! się polskiej szko
ty, gdy kopano tunel pod Andrew
Square. Bil ten wprawdzie prze-
szedł przez Izbę Reprezentantów,
ale gdy doszedł do rąk Senatu,
natenczas tenże uchwalił, aby go-
tówki nie wręczyć wprost para»
(j, ale kardynałowi O'Connell.
W tym celu zapytano się kardy-
nała, czy chce przyjąć owe 20,000
dolarów, na co dostojny „patrjo-
ta" oświadczył, że pieniędzy tych
nie potrzebuje i na znak patrjo-
tyzmu podarował polską krwa-
wicę miastu, czy też stanow.
Gdyby Izba Senatu, na której cze-
le stoi gubernator republikański,
chciała od serca zwrócić stroię

 

 

 
wylądowała w New Yorku, mimo,
wylądowała w New New Yorku, mimo, że ją oskarżono jako

„czerwoną"

KORESPONDENCJE

inertial  
że ją oskarżono jako

Polonji w South Bostonie, toby
się nie zwracała z zapytaniem do
kardynała, ale uchwaliłaby wy-
płacić wprost parafji względnie
proboszczowi, który w jej imie»
niu wdrożył przeciw miastu Bo-
ston proces.
Nie wiem, do jakiej partji me

leży kardynał O'Connell, ale za-
pytuję się, kto tę szkołę budo-
wał - kardynał, czy Polacy ro:
botnicy w South. Bostonie? A
więc czyjemi pieniędzmi kardy-
nał szafował? A kto teraz spa-
ca dług za szkołę w South Bo-
stonie?
Jeśli w tym wypadku wing po-

nosi kardynał, to w części winić
należy także Senat, który wie-
dział dobrze, jak kolosalną stra»
tę obywatele polscy ponieśli i że
nikt inny, tylko Polacy szkolę
budowali.

List ten piszę nie dla jakich-
kolwiek intryg, ale dla wyjawie-
mia opinji publicznej, zamilczo-
nej krzywdy, wyrządzonej obywa
telom w South Bostonie, którzy
są licznie reprezentowani w Klu-
bie Słanowym,. Był to nietylko
policzek dla Polaków south-bo-
stońskich, ale całego ogółu Wy-
chodźtwa w Nowej Anglji.

20,000, dolarów nie idzie piece
tą - dziś rodzice w South .Bo»
stonie jeszcze śpłacają dług, cią-
żący na nowej szkole i niewiado-
mo, jak długo jeszcze spłacać bę-

Jeśli partja przyobiecała ja-
kie koncesje dla robotnika pol-
skiego, to niech naprzód zwróci
szkodę niedawno wyrządzoną, w
wtenczas Klub może sobie z par-
tją pogadać, za kim, głosować bę-
dzie. Ajrysze postąpili brutalnie
z Polakami, teraz niech Polacy
w ten sam sposób zażądają zwro-
tu $20,000 zrabowanych.
Skoro Klub Stanowy wfiósł do

Washingtonu protest przeciw u-
więzieniu majora miasta w Hany:
tramek, Mich, to też może się
dopomnieć krzywdy, wyrzqdzo-
nej własnym obywatelom wSo;
Bostonie, Dorchester i Bostonie

 
Teraz, albo nigdy! u

« Bostończyk.

   

Pięciu członków Cassna« w Adamo, Kans. jest lotnika. Chyde (x fewej,strony) jest lot-. <>
niem wd 4910 roku, kiedy sbudowal sobie własny seroplan, ofeicz mu często towarzyszy. Burke,

Joel 1 Eldon ścigają wilki przy pomocy samolotów "

SYTUACJA W BIAŁYMSTOKU
 

Rachunki weksli zdyskontowa-
nych w bankach wykazują wię›
ksze obroty, co świadczy oflnw-

nem ożywieniu w handlu. Sprze-

daż produkcji białostockiego prze

mysłu ożywiła się znacznie przy
tendencjach na zwyżkę cen. Szcze

gólnie dużem powodzeniem cie-

"| szyty się plusze, Fabryki. nie by-

ty w stanie dostarczyć żądanej 1-

łości towaru. '
Fabryki kołder wełnianych pra

cują intensywnie i na brak, od-

biorców się nie skarżą.

Sukna białostockie (karo, ka-

stor, burka) sprzedawane są w

dużych" „ilościach. Odbiorcami

"tych fowardw; sq. hurtownley

Wschodniej MiĄopolski, Poznań-

skiego i Łódzi, Dzięki powyższej

okoliczności wszystkie poważniej

sze fabryki są czynne i liczba bez

robotnych w Bałymstoku jest mi-

nimalna:

W branży drzewnej spodziewa

ne jest większe ożywienie z po-

wodu projektowanej ewakuacji

zagł. Ruhry (zapotrzebowanie ua

kopdlńiaki) i rozpoczęcie przez

Niemcówodbudowy zniszczonych

terenów Francji. Garbarnie sy w
pełnym „biegu,,  zapotrzebowenie

na skóry normalne; ceny kształ.

tują się zwyżkowo.

W rolnictwie zakończenie ro-

 

ŻYCIE EKONOMICINE W

 

POLSCE

ku zapowiada się nieszczególnie.

Skutkiem zbytnich opadów, część

zbóż zniszczona, a rośliny oko-

powe zaczynają ulegać gniciu. I-

lość protestów _znacznie się

zmniejszyła w porównaniu do nie

dawnej przeszłości. Świadczy to

o pewnem już uporządkowaniu i

uzdrowieniu stosunków w han«

dlu.

Amerykafisko Polska Izba Handl.

' Silna ńięic' policimu_

BOSTON, 8 listopada. - Gdy
T. O'Brien uderzył panią Marga-
ret McHugh, jedng z bostofiskich
policjantek, ' nie wyciągła ona.
swej pałki, gle, odsungwszy sig
nieco w tył wymierzyła O'Brie-
nowi tak siarczysty policzek, że
O'Bricn powalił się jak długi na
ziemię, rozeinając sobie na dwie
części „lewy policzek. Następnie
dzielna policjantka odprowadziła,
awanturnika na stację policyjną,
gdzie się okdzała potrzeba przyz,
wołania lekarza do zeszycia ra»
ny. Sędzia udzielił pochwały od-
ważnej policjantce, która" bez ue
życia pałki dała sobie radę z a=.
wanturnikiem. :

   

Pamiętajcie o Funduszu lux.
.: Józefa Piłsudskiego 
 

-„ODCZYT

We wtorek, dnia 11 listopada,
redaktor Nowego Świata, ob. W.
Bojan żewicz wygłosi w Ko-
mitecie Im. Józefa Piłsudskiego
odczyt w Domu Narodowym przy
Driggs Ave. Wsłęp wolny. Po-
czątek o godzinie ej.

BACZNOŚC POLONIA

Wieczór Rozmaitości i Wiec

urządza Dyrektorjat Domu Naro-
dowego wspólnie z Kom. Budo-
wy Szkoły w Greenpolnt, w do-
mu własnym pnr. 261-7 Driggs
Avenue, dnia 9go listopada, br.
o godzinie 3ej po południu,

Polonjo! Wiadomo Ci, że # sa-
lach Domu Narodowego pobiera
lekcje najpiękniejszego języka
świata - polskiego, około 300
polskich dzieci, Zarząd Domu Na
„rodowego dokłada starań, aby po
mieścić jak największą liczbę
dziatwy, lecz liczba ta stale wera-
sta, do tego stopnia, że sale Do-
mu Narodowego nie są w stanić
takowej, pomieścić i wogóle na
szkołę się nie' nadają. My, Dy-
rektorjat Domu Narodowego,
jako Polacy, nie chcemy i nie
możemy lekceważyć rzeczy, któ-
rej byśmy nie" pozwolili sobie 0-
debraćy t. f.›moky ojców, chyba
razem z sercem. To też pragnie-
niem naszem jest, by szkoła by-
ła przy Domu Narodowym, lecz
widzieć chcemy i. Ciebie Polonjo,
przy pracy, która przyniesie chlu
be Twojemu imieniu. Dzieło to
w przyszłości zaspokoi potrzeby
tych, których Opatrzność powie-
rzyła naszej pieczy.
Wobec tak ważnej kwestji, nie

prosimy, lecz wzywamy Was -
stańcie do wspólnej pracy! Niech
9ty listopada doda bodźca wszy-
stkim pracownikom na niwie na-
rodowej, by przy wspólnym wy-
siłku dzieło zaczęte dosięgło szezy
tu doskonałości. Do pracy, do bu-

nocie wzywa Cig Polonjo Komi-
tet. Wstęp wolny.

' COVE, N. Y...

" Kółko i
 

Brooklyni okolica:

W BRÓOKLYNIE!!! |

dowania twierdzy przeciwko ciem |

 

 
Glen Cove., N. Y., która odbędzie
się w niedzielę, dnia 9go listopa=.
da, br. Początek o godz. Gej wie»
czorem, Polska doborowa muzy
ka. Wstęp od osoby 50 centów.
Wszelki dochód z tej zabawy

będzie obrócony na upiększenie!
choinki, a więc prosimy
ne Panie i.Panów o poparcie nas
w tym celu.

Komitet Zabowowy, :
 

Poszukiwania z Kraju

Lipiński Władysław, który wg=:
emigrował do Ameryki w r. 1913.

Riske Rikard, który wyjechał
z m. Sprzedec. Ostalnio zamiesz-
Kiwał w Woodhaven, L. I.
Szewczyk Franciszek, który pra,

cował we fabryce źniwiazek w
Chicago. -

"który ostatnio
zamieszkiwał. w Pa," =:

Wiśniewski .„Michał, ostatnio
zamieszkiwał wDelroit, Mich.

(inatek Wijciech, alias Cho-
jecki, ostatnio w Chicopee, Mass,

Lityćski, Józef, „ostatnio. Fi-
ladelfyt.
Maincwski Czeslaw, Solon Sta-

nisław, Gruchacz Leonard i Ry-
dygier Anto, przebywają w Now"
Yorku.
Ciejka Józef i Dubuda ucze, o.

statnio w New Yorku. Who
Rybacki Józef, wyjechał do A-

meryki przeszło 11 lat temu. Z
zawodu szewe, a

Szpiro Dawid (Albert), dawe
niejszy adres - University of
Dallas, Oak Lawn, Dallas, Tex.
Brzozowski Józef, przebywa w

| Stanach Zjednoczonych, *
Kaszak Wojciech, ostatnio. był:

w wojsku polskiem w, Słanach,
2jedncezonych. La
(sony posiadające blitsze in-

formacje o dacie i miejsca śmiet.
ci Maniaka Piotra, proszone są
o zgłoszenie takowych do Kon-
sulatu Generalnego Rze Spo-,
litej Polskiej w New Yor Bermconnecomets mss

S. EINK|
411 -14th 84, Bya,

" POLSKA mawerryt
Wykonuje damskie suknie
nowszej modsio. Ceny um
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 Polskiego Domu Narodowego u-

rządza Jesienną Zabawę w sali
;| Stowarzyszenia Polskiego Domu
 Narodowego, 10 Hendrick Ave,

   

Telaton: Greenpoint. 6113

Dr.. Orves, RGrzcs dopiero wrót x murepy-
znów swą
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BPM. Lewaidowski, 'M. D.,
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DZIAL KOBIE
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   
GABRJĘLA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA

- MŁODEJ NĘŻATKI
  

Poezje

Z PADOŁU WALKI
Nienawidzę.
 

4 Kwietnia
Kupiłam sobie buciki i świe-

że rękawiczki.
Widziałam w sklepie u ręka»

wieznika Izę. Wydała mi się bla
da, mi erna i smutna, Zapyta-
łam się ji zartupy czy nie wy

biera się zamaż?

Cierpko i opryskliwie odrzu-

ciła:

- 7 pannami bez posagu męż

czyźni sig nie zen

Przypomniał mi się pan A-

dam, który powiedział raz, że

nie wziąłby nigdy posagu za

żoną - gdyż czułby się wtedy

skrępowany i moralnie zwig-

zany.

Odpariam więc stanowczo:

--Nie wszyscy... są wyjątki!

-A?!

- Tak, ja sama znam jedne-

go młodego człowieka, który po-

wiedział, że ożeniłby się z pan-

ną bez. posagu. .

Jza zmrużyła oczy, uśmiechnę

ła się ironicznie i wyrzekła:

aczego pani nie wyszła

zamąż za tego fenomena, byla-

" by pani szczęśliwszą. *

Zdawało mi się, że Iza drwi

ze mnie i wie o mojem niekonie-

czńle szczęśliwem pożyciu z Ju-

ljanem.

Odparlam wige ze zlogcia:

- Ja, na szczęście miałam

posag i nie potrzebowałam wy-

czekiwać zmiłowania ludzkiego,

a wreszcie, kto pani powiedział

że mój mąż wziął mnie dla po-

sagu? R

Ona oderwała wzrok od ręka-

wiczek, które powoli przerzuca»

ła i utkwila wę mnie swe zim-

ne w smutne spojrzenie:

- Mówiłam ogólnie - odpar

ła - pani mąż tu 'w grę nie

wchodzi.

Zapłaciłam za rękawiczki i

wyszłam, ukłoniwszy się zdale-
in; pnnme Troickie}.

 

  

RzeczyCiekawe
Hietorja meetetyczęsto pow.

tarzasię. Każda z czytelniczek
uczyła się będąc dzieckiem lub
ze ściśniętem sercem słuchała o-
powiadań o żałosnym losie dzie-
ci z Głogowa.

Przed kilku tygodniami w
Gruzji rozegrał się wstrząsają-
cy dramat, podobny do wapom-
nianegą faktu historycznego.-
Bolszewicy nie byli w stanie
zająć pozycji górskiej, gdzie o-
kopali się powstańcy gruzińscy
z pobliskiej wsi. Zezwierzęceni
żołdacy zabrali z wioski kobie-
ty i dzieci najbliższych |krew
nych powstańców i ustawili je
na linji frontowej swego oddzia
lu. Pod tą osłoną ruszyli do a-
taku, Moina wyobrazić sobie
rozpacz ojców, mężów i braci,
którzy broniąc swej ojczyzny,
musieli strzelać do swvch naj-
bliższych.

Myśli

Kiedy nieszczęście uderzy w ko-
bietę,

Cicha tam skarga i lzy płyną
skryte,

I choćby skonać, wsłtstko w so-
bie stłumi:

Bo też kobieta
umie.

 

tylko cierpieć

Lucjan Siemieński,

Kobiety wogóle to majf; do
siebie, że na jakiekolwiek pole
się rzucą, daleko pr7d7ej do o-
statecznych skutków
niżeli mężczyźni.

Humor

Jakże panizrobń Truske-
wiec?
- Czy ja wiem? Ale tu chy-

ba zaszła pomyłka? Pan mó-
wit, że tam są kąpiele siarcza-
ne?
- No tak?
- Tymczasem okazało się, że

kąpiele w Truskawcu są. słone,
nawet bardzo słone.

Co pani wygaduje?
« Moge pat doktora prze-

konać rachunkiem.

 tot

dochodzą, ,

 

Nlenawxdzę tych ludzi, co w so-
nie mają ciepła, (bie

Nienawidzę tych,. którym się
Skra w łonie, (skrzepła

Albowiem tu leżą w grolńe

Martwe kościska,

Zdaleka od słońca, co blyska'

1 płonie...

Napróżno ich w rannej godzinie

Do czynu budzi

Gdzież im porywem pierś tru-

Zwierzęca! Ldzić

Pigmeje w ślimaczej łupinie ->

Zakończą skrycie,

Gdy inni za prawdę swe życie

Poświęcą!

JanKasprowm

Kuchnia

NA OBIAD

  

Barszcz z uszkami
Zając z makaronem
Kompot ze śliwek

SAŁATA PO ANGIELSKU
 

Ugotować i kilka
kartofli, a gdy przestygną, po-
krajać karbowanym nożykiem
w cienkie plasterki; trochę piki
i korniszonów pokrajać w ko-
stkę, dodać garść kaparów, kil-
kanaacle szyjek i nóżek rako-

, siekanego kopru, ostrago-
nu i koperku, Rozetrzeć lyżkę

musztardy angielskiej z lyżecz-

ka sosu Cabul, trzema łyżkami

oliwy i łyżką octu i zaprawić

tym sosem sałatę. Jest bardzo

ostra i smaczna do mięs sma-

Zonych po angielsku. t. j. niezu-

pełnie dosmażonych.

Rady

Odświeżanie lakierowanych

 

 

 

Podłogi lakierówane, -które

przez. gęste wycieranie _mokrą

ścierką straciły połysk, odświe

żać można w następujący spo-

sób: Do pół kwarty oleju Inia-

nego wbić dwa białka, rozbić

dobrze i umaczanym kawalkiem

flaneli wycierać podłogę. Gdy

przeschnie, będzie jak świeżo

lakierowana.

P o ps t rz o n e przez muchy

przedmioty czyszczą się znako-

micie soicjem z cebuli utażte

'arku i wyciśniętej przez mu-

ślin. Można nim usuwać Słamy

po muchach nawet. z obrazów

olejno malowanych.

 

Skórki zamszowe do czyszcze-

nia srebra i mycia ›okien oraz

Innych pnedmlotów należy gdy
nę zbrudzą wyprać tylko w let,
niej wodzie (z gorącej kurczą
się i twardnieją), po wypreniu
zaś namydlić i pozostawić z my-
dłem do wyschnięcia, przez co
zachowują miękkość. ©

 

Srebrne i platerowane przed
mioty myć ciepłą wodą z, my-
dłem, agdy bardzo zciemnieją
spirytusem z kredą lub salmia-
kiem, :Używać do tego miękkiej
szczoteczki lub (gąbki, a wycie»
rać na sucho skórką zamszową.
Pokapanych świecami lichta-

rzy i <kandelabrów srebrnych
„nie należy skrobać, lecz zanu-
rzyć w bardzo gorącej wodzie,
gdy się stearyna roztopi można
nie rysując srebra lichtarze wy
czyścić.

Farmer zabity przez cielę

MIDLETOWN, 3 lstopada.--
Farmer Dowe Barnard, ›prowa-
dząc cielę obok toru kolejowego
został zaplątany w sznur i uda»
szony przez cielę, które przelękie
się przejezdźającego pociągu.

Pamiętajcie o Fandaszu im.

Józefa Pub-Jakup!

\ll‘ nkzmw’l/ululn.‘

| ANALAX
     

   

 

 

JERSEYCITY, 3 listopada. -
Panna Stebner, lat 21, zam, pni.
180 Sen Ave., Jersey City, została
zabiła na miejscu, gdy automo-
bil, kierowany przez jej brata na
nagłym skręcie na bulwarze i
Graham ulicy najechał na chod-
nik, wyrzucając na ulicę pannę
Stebner z taką siłą, iż doznała roz
bicia czaszki i złamania karku.
Brat zabitej został aresztowany
pod zarzutem zabójstwa.

Cacao

  

 

 

  

H. Masłoński, 71 Andrewulica,
Bayonne, N, J, doznał ciężkich
obrażeń, gdy automobil, którym
kierował zderzył się z innym au-
tomobilem, kierowanym przez Ro
berta Browna, 203 Prospect Ave.,
Bayonne, Oprócz Mostońskiego,
lżejszych obrażeń doznali: jego
brat Wiktor, Aleksander Fink,
Ludwik Dynathoniez, Piotr Po-

 

piński i Pr. Senek.

Jan Tartera, zam. pur. 11 Cen-
tral Ave., Stapleton Staten Island
został aresztowany za przejecha-
nie na śmierć 1. Kullmana w
chwili, gdy przechodził przez uli-
cę Broad.
 

Tajemnicza zaraza w stanie
lifornja

LOS ANGELES, 3 listopada. -
Rzymsko-katolicki ksiądz M.
Brualla, udzielający ostatniego
namaszczenia olejept  szoferowi
MeLaughlin, choremu na tajem-
niczą chorobę plue, zaraził się
nieznaną chorobą i zmarł w kil-
ka godzin później. Władze mia.
sta Angeles przedsięwzięły: wszy

stkie środki ostrożności, aby nie

pozwolić tajemniczej zarazie roz
szerzyć się poza obręb dzięlnicy

w której wybuchła.

Pierwsza ofiara straszliwej za-

razy padła Meksykanka Luciana

Somareno, której pogrzeb odbył

się 19 października. Od tego cza-

su z 17 uczestników pogrzebu 12

zmarło gwałtowną śmiercią. Dr.

Holliday, stanowy inspektor zdro
wia. poczynił wszelkie możliwe

zarządzenia dla opanowania stra-

szliwej, zarazy, która uderza na
płuca,. paraliżując oddech i po-

| wodując SnbLą śmierć.

 

 

Młyn rozwodowy w Yoksten

zamknięty

MEXICO CITY, 3 listopada, -
Dla uniknięcia nieprzychylnej re
putacji, jaką w ostatnich czasach
uzyskał stan Yukatan z powodu
łatwości ofrzymania rozwodu -
rząd stanowy zabronił wstępu do
prowincji cudzoziemcom przyjeż=
dzającym, jedynie w celu otrzy-
mania rozwodu.

Konserwatyści spodziewają

się zwycięstwa

 

HAWANA, 3 listopada. - We-
dług obliczeń niekompletnych
wyników głosowania w nie-
dzielnych wyborach na prezy-
denta republiki Kuby, kandydat
partji konserwatywnej otrzymał
większość |głosów w sześciu
prowincjach, od: Rtórych zależy
wynik wyborów w całym kraju.
 

Kemal Mustafa wierzy w eko-

nomiczne odrodzenie:.

Turcji

KONSTANTYNQPOL, 3 listo-
pada. -W sobotę "zebrał się
parlament turecki, na,otwarcie
sesji jesiennej. Kemal Mustafa
Pasła w przemówieniu, wygło-
szonem,do posłów wyraził prze:
konańie, iż mimo trudnych chwi
lowo warunków gospodarczych
i finansowych, Turcja znajduje
się na drodze odrodzeniu finan-
sowego.
w squna-ie Mosulu, prezydent

 Kemal) Mustafa Pasza wyraził

\ ¢

 

 

Narzeczona giniew ka- -_

tastrofje automobilowej

 

nadzieję, iż słuszne żądania Tar-
cji zostaną uwzględnione przez
Ligę Narodów. Stosunki dyplo
matyczne z Rosją zostały za-
cieśnione po załatwieniu sporu
o ostateczne wykreślenie grani-
cy turecko-rosyjakie}.
 

Gas świetlny zamiast

szubienicy

LONDYN, 3 listopada.
gielskie władze więzienne
nawiają się nad wprowadzeniem
gazu. świetlnego do tracenia ska-
zańcówzamiast szubienicy, która
dotychczas jest używana, Wybil-
ni lekarze i kryminolodzy są zda
nia, iż bardziej ludzkim sposo-
bem tracenia skazańców byłoby
wprowadzenie gazu świetlnego do
celi skazańca podczas snu, ami-
żeli zakładanie na szyję postron=
ka naplatformie pod szubienicą.

 

 

 

Dziewięć nowych stalowni

otwartych w Yungstown
 

YOUNGSTOWN, 3 listopada.
- Yougstown Sheet Tube Co.,
wznowiła pracę w ostatniej za-
mkniętej stalowni zwiększając
liczbę swych czynnych
wni.do 21 na ogólną liczbę sta-
lowni 45 jakie należą do: tej
kompanii w okręgu .Young-
stown.
Ta sama komipgnja otwarla 9

nowych stalowni do wykończa-
nia obróbki stali, Kompanja
Butweld Tube Mill otwarła rów-
nież nową niedawno pobudowa-
ną stalownię zaopatrzoną we
wszystkie najnowsze urządzenia
dla zwiększenia produkcji,

; « 

Biuro kopalni górniczych spodziewa się ukrócić wypadki śmierci w kopalniach przez użycią aparatu
który oczyszczał będzie węgiel od pylu, a przez to uniemożliwi eksplozje.

jęliśmy się pracy, zgłaszają się
ofiary nędzy, w rozpaczy błaga
jąc o pomoc,
Nie jesteśmy gorsi od innych

i zdobędziemysię na wspólną pra
cę dobroczynną!
Odezwij się, serce Polonii!
Pieniądze i odzież, jakoteż gro-

sernie przyjmujemy narazie w
poniedziałki i czwartki o godz.
8:30 wiecz.,. pn. 408 Pine St.
Wołamy Was do czynu dobre-
o!

Kółko Kobiet Polskich
Wzajemnej ›Pomocy.

Następne posiedzenie 13go listo
pada, o godzinie . 7:45 pnr. 405
Pine St.

Przyjdźcie, Matki polskie!
Nasza sekretarka zda sprawo-

zdanie z konferencji odbytejz
„Włóczęgą:" *
 

Do wiadomości Polonii

w Philadelphia i okolicy!

RODACY!

Zapowiedziana rozgrywka We-
lemmm Armji Polskiej na rzecz

"Praca dla Kobiet
(Help Wanted „Femala) ...

* InteresydoSprzedania
(Business Owemu-nm A1

 

Pearl Stringers

~> RUSSEK' -

36th, St.. i Fifth Ave.

, potrzebuje ,

doéwadezonych précowniczek do

nawlekania perel

Zgloszehia na 8-me pigtro.

Pytaé sig 0 Mr. Faw.

(100)

orosemNia | mlm-mm- C otk
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LUNCH Room do sprzedania w byznemo-

 
DZIEWCZĄT

do, haftowania dziecięcychczepsczek
Stała prace

"Shek ditt.

DUDLEY KNIT wear co.
2013 Boston Road

177th strow --
. an

bo eapierowvon PUDELEK

doświadczonych

 

inpars 1 turners
mu >

 

PAPER BOX co.
1oth St. & Jersey Ave., Jersey City, N. 4

«n
Ca

Feeders i Folders
takto do nauk! potrzeba

Zfloulnll

EMPIRE STEAMLANDRY
120 West Houston Street

Dzmwflu
doświadczonych na rękawiczki

SAND & SIMON
! 9 Greene Street

; un

CHOCOLATE' DIPPERS

Dobra zapłata. prace.
PARADISE «CAXbY suor

1990 nrosdway
. un

KOBIET  porzoba do- czyskczpnia.
do Equitable House:

cleaning Contractors; 28 E. 16th St.
ap

go

  

DOMOWA resptaje mim
mated rodziny, im
nik do ~A.Grow:    

a
ste
WS Th
ton, Dewey 9265
  
DOMOWA robotnicw doogólnej dom

 

hex
[maw-nh. mgt,Glanmurn #
Grorgia Are.

Praca dla M, żczyzn
(HH,: Wam; 72. RMale)

 y Weter
dom, odbędzie się na bału o g.
Ilej wiecz., dnia 24go listopada,
br., a nie 11go listopada, jak jest
na biletach rozgrywkowych. Roz:
grywkę odłożyliśmy dla oszczę-
dzenia kosztów, gdyż na dzień
24go listopada Klub Stow. Ob.
Pol. oddał nam salę bezinteresow
nie na ten cel.
Zapraszamy uprzejmie Polon-

ję o jak napiczniejsze: przybycie
na bal i rozgrywkę, por. 2808 E.
Allegheny Ave., Philadelphia, Pa.

Cześć!
Za Zw: Wet. Arm. Pol.

F. Szulczewski, sekr.

Pamiętajcie o Finduszu im.

SOLDFREIE :
doświadczonych:

do artystycznej roboty-przy: mskle .
gtmPRACA

MORGAN & CO.
448 Metropolitan Ave., B'klyn

», » (ra)

  

- SILNY "MĘŻCZYZNA
do. pricy w Tabryce futer

Zgłoszenia ,
Mendoza Fur Dyeing Works

712 Fast 139rd' Street
z (m)

- I
robotników przy druclanych ramkach
Pllrirrn“HWY! ceny w mletcle.

w wineFRAMEFOR?
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Bądź Szoferem-Mechanikiem ! mw. Spring Collar-
yaues sięcrepczoweć automobte . | Lee Spring Co.

's bary. czeste.NSw 347. Classon Ave., Brooklyn

Polska Szkoła Auwmobllown
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Piotr Serafin otrzymał $15 PolskaSzkoła han th coh smlod""aht

\ nderkad - RL"Tih Sreet no mludnts

--> AGP‘VT rzebnydo

www-. ””"”~wMead, mont wore zNEW YORK, 3 listopada. - AKUSZERKAk e"lik (Time
Ława sędziów przysięgłych naj- 7:We“;agarmuuu eo B. Morton, Hempstesd.

MRSwyższego sądu przyznała Plo-
trowi Serafinowi, elektrotechni--
kowi,z pn. 34 Cherrzy Street,
15,000 odszkodowania za obra-
żenia jakie Serain odniósł, gdy
spadł do otworu windowego
podczas zakładania aparatu ele-
ktrycznego w wysokim budynku
pn. 308 Pearl Street, należącym
do Sary Adams Bamum:

Gubernator Bryan uniknął

kalectwa
 

FAIRMONT, 38 listopada. -
Gubernator Bryan, demokraty-

158 West 24th Street
blisko Seventh Avente

Wynagrodzenie Minimalne.
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E. SZAMIRSKI
217 East 10th St., New York

« pomiędzy First 1'Becond Avenue's
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 czny na. wice-p
denta Stanów Zjednoczonych,

gdy drugi automobil zderzył się

z -automobilem _gubernatora

podczas przejazdu na nagłym

zakręcie, gubernator mimo przy-

znania się przeciwnika do winy

za /spowodowanie

ni›ezamierza go oskarżyć za po-

niesione szkody.

PHILADELPHIA, PA. -

"Do Polonii w Philadelphia

Wiadomo Wam, że i Philadel-

phia ma swoje śmutne obrazki

nędzyi że zachodzi potrzeba nie-

sienia pomocy sierotom 1 rodzi-

nom opuszczonym
Idac w ślady ,.Włóczęgl" z New
oru i organizac}i <dobroceyn-

nej Kobiet" założytyśmy

Kólko Kobiet Polskich, celem
pracowania na niwie Opieki Spo-
łecznej w nadziei, że cała Polo-
nja chętnie z nami współpraco-
wać będzie 5 nas popierać będzie
datkami, odzieżą itd.

Polonia filadelfijska, Nezgea
dziesiątki tysięcy Polaków, po-
trzebitje takiej organizacjidobro-
czynnej. Już dzisiaj na wiado-
mość o tem, że tej ciężkiej pod.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted. Female)
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